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| EVOTREMAJESTĒ', abien 
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REA voulu recevoir les Epreuves de 
g E2 N 


mes Caractères, qu'il me foit 
permis de lui préfenter aujourdhui le premier 
livre forti de mes prejfes, & d'étre P Echo des 
Nations | pour publier ala téte de cette Trae 
duétion, lesrares qualités qui fetrouvent réunies 


dans fa PERSONNE SACREE* 


Oui, SIRE , ce font des dons du Ciel qui 
n'étoient réfervés que pour vous, pour un Sage 
magnanime, méme au milieu des plus cruels 
revers. L Herot(me qui vous les a fait furmonter, 
vous a diflingué de vos plus Illuftres Prédécef- 
feurs au Trône, & c’eft à jufle titre que le vrai 


Gitoyen vous a nommé l'ami des Dieux, & 


que la Renommee vous a placé aude fus de 


Phiumamite. 

Bon, compatifant , bien-faifant & liberal, 
ce font autant de vertus qui vous diflinguent, 
€ gui attachent auprés de V OTER 
PERSONNE SACREE, tous 
ceux qui aiment à les pratiquer. Perfonne 
wignore la proteftion dont vous honorés , 
SIRE, les Gens-de- Lettres qui fe viennent 
ranger fous vos loix € celles de la République, 
€ laffurance qu'ils ont d'etre accueillis avec 
cétte aimable affabilité qui vous eft fi naturelle. 


Vos connoiffances profondes dans les Scien- 


ces € les Arts, votre gout pour les Lettres € 
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ceus qui les cultivent, retracent fous votre 

Reone le glorieux fiécle d Augufte, & Pon re- 

conność en vous le Mecene du Nord. 
Convaincu de ces vérités, € de la fimgu- 

lière. eflime que vous leur accordés, j'ai ofé, 

SIRE, prendre la liberté de vous préfenter. 

, 


cet Ouvrage tracić du François. 


Heureux, s'il merité votre [uffrage, EF sił 
> I] (et) 


peut paraître en Pologne fous vos aufpices , 
€ fervir aux jeunes gens de la Nation, qui fe 
deflinent à quelques unes des quatre branches 
qui rendent un Etat floriflant, fous le Régne 
d'un Monarque eclairé , qui connoit € [pait 
apprécier le mérité. 

©efuis avec le refpe leptus profond, €? la 
foumiffion la plus entière, 
de VOTRE MAJESTE, 

le plus humble, le plus 
fidel ferviteur E? fujet 


Durour. 
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? pysy Świat iefzcze do tych 


TE neo CZAS W tych grubych inieo- 

| j świeconych zoftawał wie- 
kach; kiedy ten tylko, co nayokrutniey 
nifzczył kraie, puftofząc kréleftwa 
. mieczem „i wykorzeniaiąc narody, fam 
iedynie {tawa} fie celem chwały i po- 
dziwienia, w ten czas człowiek handlem 


A 
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fie i kupiećtwem bawiący, kontent fam 
z fwey pożyteczności dla kraiu, bez 
fzukania powinnych ftaraniom fwoim 
pochwał, mufiałby zagrzebionym Z0- 
ftawać w gminie zaniedbanego w na- 
rodzie pofpólftwa. Ale dziś gdy od- 
głos powfzechny narodów wfzyftkich 
zdaie fie handlu i kupiectwa utrzymy- 
wać ftronę, gdy Królowie porznciwfzy 
fmutną z woien pochodzącą chlubę , 
nie zatrudniaią fię niczym bardziey na 
tronie, iako ftaraniem o kwitnienie 


rękodzieł i handlu; 1 ) gdy dziś wy- 


( 1 ) Wfzyftkie teraz mocarftwa ziemfkie 
ftaraią fię o kwitnienie u fiebie rolnictwa, 
rękodzieł i handlu. Wyftawiono akademie i 
fzkoły handlu ‚jakie przedtym ftawiano dla 
fizyki Aryftotelefa i dla teologii Szkota. 


Po wfzyftkich mieyfcach uGłuią ludzie naśla- 
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ftawiaią u fafadow nafzych kupcom 
ftatuy, iak dawni ftawiali mędrcom i 
woiownikom; gdy ludzie podług miary 
obfitości fwoich maiątków , znayduią 
fwą wziętość i powagę w oczach poli- 
tyki; gdy handel nakoniec ieft Ww na- 
fzych wiekach poczytany za moc o£y- 
Wiaigca narody, za fprężynę woien, za 
mocaritw wagę, za publicznego fzczę” 
Ścia narzędzie , ( 2.) zgoła, za ow 
łańcuch złoty, który od iednego końca 


okręgu Świata, aż do drugiego ciągnąc 


fię, obeymuie całą iego machinę, krępuie 


dowac Anglią i Hollandyą , ktore wyftawiły 
kupcom ftatuy , iako Rzymianie i Grecy fta- 


wiali niegdyś bohatyromi mądrym. 


( 2 ) Jakże opatrzność ieft w fwoich da. 
rach dziwna ? tważaląc fpofob iakim ona 


ułożyła w naturze rzęczy, wyznać potrze- 
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przyiacielftwa związki, iednoczy ie- 


EAN noz da (i RCI LL FPE PO ECC 
ba, iż zamierzenie iey było iednych, z dru- 
giemi ludzi ziednoczyć, nadawfzy im rodzay 
pewny potrzeb, tak żeby iedni bez drugich 
obeyść fie nie mogli. Niechciata ona, aby 
to, co ieft potrzebne do Życia, na iednym 
znaydowało fie mieyfcu, rozmnożyła i o- 
wfzem fwe dary , aby ludzie towarzyfzyli 
wfpólnie. Z tąd fentymenta ludzkości fit 
nowych nabrały: wfzędzie gdzie kwitnie 
handel (mówi flawny Montefquieu) tam 
fie miłe obyczaie znayduia. 

Naydawnieyfze z rzetelnych pochwał 
handlu Plutarcha znayduie fie w życiu So» 
lona. Niebyło (mówi on ) nie było po He- 
zyodzie ni pracy ręczney, któraby wityd 
przynieść miała, ni umieiętności, które 
by miedzy ludźmi czyniły roZnice. Han- 
del był w pofzanowaniu, gdyż on w fpółe- 
czność wprawia ludzi, daie fpofob przy- 
mierza Królom, i uwiadomia o wielu rze- 


czach ludziom nieznanych. 
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dnych z drugiemi ludzi, i czyni z ro- 
dzaiu ludzkiego iedną Yamilia, którey 
iak tylko docieczone,tak zaraz opatrzone 
fwobodnie bywają potrzeby: i iakże? 
czyliż można kupcowi zoftawać w uta- 
ieniu fię, i ukrytą trzymać tak długo od 


fpoglądaiących na niego wfpół obywa: 


telów tę dobroczynną rękę, która na 


naród ludzki tyle dobrodzieyftw wyle- 
wa i tyle dziwów czynić nie zapewne: 
Chcieymyż więc iego niewzrufzone u- 
twierdzać prawo pierwfzeńftwa, w ła- 
fkawey opiece i tey pomocy fwoiego 
Króla, którą dobry monarcha daie 
poddanym naypożyteczniey i nayufil- 
niey oyczyznie fwoiey fłużącym. Po- 
każmy nayprzod ! że kupiec zafługuie 
na pierwfze mieyfce w opiece i łafce 


Monarchy, dla tego, iż kray zbogaca: 


Daymy poznać powtore „iż przez ku- 


pieétwo i handel kray wzmacnia. 

Jeżeli tu o łafkawe fłuchanie was u- 
prafzam, to czynię dla niezdolności 
moiey, lecz nie dla fprawy, za którą 
mam dziś obftawać , fama ona fie zale- 
cić zdoła; i fpodziewam fię, iż kupie- 
ćtwo i handel mocą fwych pożytków dla 
kraiu , potrafią fame na fiebie obrócić 
wafzych zdań fprawiedliwość. 

OA ES ONE 

Do póki ludzie odłączeni iedni od 
drugich żyli, do póty ich maiątki i bo- 
gactwa z famych kraiowych owoców, 
i z dowcipu włafnego złożone były po- 
Żytków. Ale iak prędko poznano han. 
dlów wifpólnych potrzebę, iak tylko 
przyfzli na Świat ci pracowici mężowie, 


którym zdaią fię być powierzone około 
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innych ludzi opatrzności powfzechney 
rządy, tak zaraz przefzli z dńi niedo- 
ftatku długich, w wieki nieprzeżyte 
obfitości. W tenczas króleftwa przyi- 
muiąc niby nowe iefteftwo z pracowi- 


tych rąk pierwfzych kupców i handlu- 


iących, uyrzały rozłożone do pracy 


rolników pracowitych ramiona, pola 
uwieńczone obfitym żniwem; uyrzały 
ów dowcip śliczny , pociągaiący na fie- 
bie oczy ludzkie, przebiegaiący świat 
cały, i podaiący. wfzyftkim fzcęśliwo- 
Sci puhar „by z niego do fytości i upo. 
dobania fwego pożądany brali pofileks 
uyrzały pracowitość nakoniec, za: 
zdrość chwalebną, chęć {zlachetna wfła- 
wienia fię przymiotami dotąd niezna- 


nemi. Tu ubite widziano drogi publi- 


czne, właśnie iakby iakie kanały na 


zwożenie z ftron naydalfzych , wfzel- 


kich doftatków; tam zamyślano mórz 


przeyście, tu ułatwiono ich brzegi w 


śrzod nawałności, fkał, burzy: aż w 
krótce obaczono w fwych portach o- 
wych to nieuftrafzonych Argonautów, 
pod złotego ciężarem runa fkrzywio- 
nych; to ieft pod tym, co ziemia nay- 
rzadfzego wydaie, pod tym, co naybo- 
gatfzych w wnętrznościach fivoich kru- 
fzców zawiera, pod tym, co morze 
ku pożywieniu doftarcza, pod tym, na 
koniec wfzyfkim, co dufzą obfitości fie 
zowie , pod perłami ze wfchodnich, pod 
złotem z zachodnich mieyfc pochodzą- 
cym. 

Taka to ieft czynność kupca w po- 
Śrzodku kraiu, taki z niego pożytek 


miedzy innemi obywatelami narodu. 
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Czyli albowiem trzeba nowe w króle= 
ftwie towarów fprawić krążenieć on fie 
wydaie ma przenofzenie tego , co 
zbywa ziedney do drugiey prowincyi. 


Czyli przywrócić uciechę, radość, obfi» 


tość, gdzie Żal, głód, fmutek, fpras 


wiły niepogody i burze czafuś on ie 
przywraca, kofztowne z innych ziem 
przywodząć owoce. Czy trzeba rozs 
krzewić nowe. na tamtych. ftronach 
morza handlu gałęzie? on bieży za. 
mienié nafze z.odleglych narodów fkar= 
by, potrzeb im nowych dodaie, hołdo= 
wnikami ich nafzego czyni dowcipu, 
utrzymuie; przez fwoiezinnemi. fpołko- 
wania narody, owo to morze bogaćtw, 
którego odchod i przychod przynofi 


wizyftkim wielkiego świata częściom; 
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obfitość. Bez niego bylibyśmy ludem 
iakoby nie żywym na świecie bez fpó- 
łeczności z innemi ludźmi, bez uży” 
wania dóbr tych, które dobroczynna 
Twórcy zafzczepiła po różnych miey- 
fcach ręka: z nim przeciwnie nie prze- 
byte rzeki, nieprzyftępne góry, cie- 
mne i fmutne pufzcze, które nas od in- 
nych dzielą ludzi , fą nam łatwe, przy- 
ftępne i wefołe. Z nayrozlegleyfzych 
mórz brzegów podaiemy* wzaiemnie 
fobie ręce, niby witaiąc inne narody, 
z któremi razem pofiadamy wfzyftkie 
dobra, i używamy wfpólnie całego 
świata doftatków. 

Kiedy więc w króleftwie ci pracowi- 


ci znayduią fie obywatele, każdy wfpoł- 


ziomek zawołać fobie może „, Czegoż 


t 
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Wiecey mam żądać? nie wychodzę 
z okręgu otaczaiących mię, murów, 
a we wizyftko opływam ; gdy tylko 
zążądam , widzę zlewaiącą fię na 
mnie obfitość: nie fzczepię, a zbie- 
ram, Żnę, a nie fieię. O kupcze! za 
twym weyrzeniem nayniepłodniey- 
{za ziemia, ślicznym wieńczy ' fie 
owocem, rzeki fą nowym obfitości 
zaftawem, bogactwa z cudzych przy- 
byłe kraiów we śrzodku bagnifk fie 
miefzcza. y każefz, a wfpaniałe 
natychmiaft meble, bogate materye, 
kofztowne marmury, wfzyftkie rę- 
kodzieła dowcipu i zmyślności, prze- 
chodzą. góry, przebywaią morza, 
otaczaią miefzkanie moie, okazuią 


fię upodobaniu moiemu > ofiaruią fie 


a ORA 
ER se 


SE 


U 
| 


| 
f 
| 
| 
| 
| 
| 


RES + 
= == 


+ L 


= 


obraniu. Lecifz na targi flawrie do 

Archangelü, Bander-Abaffy, i Porto- 

Bello, do tych niezliczonych portów 

wyniefionych na brzegach całego O- 

ceanu , i każefz płynąć ku mey oy- 

czyżnie wfzyftkim zgoła bogaćtwom 
ziemi ruchomym; i wtenczas to, 
wfzyftkie narody, wfzyftkie morza, 
wfzyftkie zgołana Świecie kraie , hołd 

mi, iako królowi natury płacą, 

Tu by teraz przyftało mowić o owych 
flawnych Tyru , Sydonu, Kartaginy, 
Alexandryi miaftach, ktore handel kła- 
dem po kolei uczynił fkarbów świata, 
iktórych obywatele i wipółecznicy 


równać fię królom mogli: cóż powiem 


o rzeczachpofpolitych Genueñikiey ; 


Weneckiey tak dobrze znanych? te 
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nie pofiadaiąc tylko fuche fkały, i flabe 
baty, uyrzały w krótce handel paku- 
iący miedzy ich mury bogaćtwa ziemi. 
Ależ zaftanówmy fie nad tym ciafnym 
i prawie całym wałami morza zalanym 
kraiem „który fie dziś zdaie być zbiorem 
obfitości iedynym i oczywiftym do- 
wcipu fiedlifkiem : cóż była przed tym 
Hollandya ieżeli nie tym kraiem, gdzie 
ledwo widzieć kilka rybaków można 
było czołgaiących fie po błocie „ i pro- 
wadzących mdłe i nędzne życie w po- 
śrzod bagnifków. Teraz zaś gdy dobro- 
czynna handlu ręka na tych błotniftych 
rozciągnęła fię mieyfcach, tak zaraz 
zamknięte w ciafnych korytach wody 


gruntownemi zatamowane były gro- 


blami, ziemia wyfufzoną zoftała: wizy” 


ftkiego braknęło Hollandyi, a teraz 
opływa we wizyftko. Niemafz tam 
lafów, a więcey widać niż gdzie indziey 
okrętów, nie mafz winnic, a wino 
naywyśmienitfze, nie mafz krufzców, 


niemafz min Żadnych, a złota tyle, iak 


w Peru, żelaza iak we Francyi, cy- 


ny iak -w Anglii, każdy tam obywa- 
telieft kupcem, a kupiec każdy bo- 
gaćtw fkarbnicą. Nie przenofząc fie na 
cudzoziemfkie granice, rzućmy okiem 
na nafze pańftwo , a zobaczemy ku- 
pca w nie wchodzącego z tryumfem, 
ziak niewymownym ludzie do niego 
bieżą pędem! iak fię dzielą owocami 
ziemi, które on chęci każdego obywa- 
tela zoftawia; podobny do tych, które 
fa w śrzodku miaft nafzych wyftawione 
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żrzódeł, dla powfzechnego wfzyftkich 


pożytku; z iaką on rozrzutnością na 
ubogiego rownie, iak na bogatego roźle- 
wa dobrodzieyftwa! każdy fię do nie- 
go ciśnie, iak do oyca powfzechnego 
ludzkości, a każdy z obfitością odcho- 
dif ra) 


CL 
(3 ) Wfzyftkie przefądy względem ftanow 


nie fa zarownie fałfzywe, ( mowi P. Duclos 
w uwagach nad obyczaiami wieku terazniey- 
fzego ) i fzacunek ktory znayduią w fwym 
ftanie kupcy, zgadza fię z oświeconym ro- 
zumem : żadnych oni nie znaią pożytkow, 
którychby z innemi nie dzielili ludźmi, 
Autor pewnych wierfey do kupca, tak go 
przyrównywa z woiownikami: 
Dziwię fięich przemocy,dziwię fe ich chwale, 
Jednak z fmutkiem mi trzeba wyznać poufależ 
Iż te laury,co były wwiekach dawnych fławne, 


Cifkaią na nas lofy niefzczęfne i iawne. 


Dla tego też to królowie Europey- 
fcy główny i naycelnieyfzy uczynili u- 
kład, powiękfzyć okrąg handlu: dla 


tego oni obiecuią tyfiąc dowcipowi nad- 


gród,( 4 ) ifławią godnemi czci tytu- 


łami 


Tego ia bardziey kocham, co dlamey wygody 

Przywozi fkarby z światow dwoch,rżnąc fię 
przez wody; 

Po niedoznanym morzu krążąc niebefpiecznie, 

Byzwfpółziomki fwe dobra mogł dzielić fpo- 
łecznie. 

Pokoiuieft kupczący zaftawem zawarcia, 

Zołnierz gromem, przyczyną burzy rozpoe 
ftarcia. 

Ten wielki przez niefzczęście umyf moy 
przeraża, 

Ten fię dla dóbr, co świadczy, w fercu mym 
wyraża, 


(4) Wolny człowiek, który czteryftu fe- 
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łami handel. Bo też ten niefpracowa- 
ny człowiek z iedney na drugą Świata 


nie przeftaiąc bieżyć ftronę, trzyma- 


iąc w ręku obfitość i wprowadzaiąc ią 


w pańftwo, teit w oczach Monarchów 
nayipofobnieyfzym do pomocy ich oy- 
cowikim zamyfłom. Przez niego oni 


EE ONAR Pr RORA 
ftercydów w Rzymie był panem , od Cefarza 
w rządzie rycerfkim policzonym zoftawał; 
ci zaś, których dziedzictwo wynofiło mniey 
nad tę fumme, wyglózowani byli z tanu ry. 
cerftwa. 

Pan Algarotti powiada , iż w Wenecyi nie 
znano różnicy między urzędnikiem kraio- 
wym , i kupcem ; że Wenetowie przeświad- 
czeni byli, iż ten co naybardziey naród zbo- 
gacił , tên naywięcey oyczyznie fig przy” 
fłużyi i każdemu ieft wiadomo, iak wielu ku- 
pcom we Francyi Król nadał tytuł fzlae 
chectwa. 
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nad kwitnącemi panuią polmi, nad bo- 


gatemi miaftami, i fzczęśliwemi ludźmi, 


przez niego ich głowa laurami fię wień- 
czy, które ani ludziom łez fą przyczy- 
ną; ani fercom ich oycowfkim nay- 
mnieyfzey nie zarzucaią zgryzoty . 
Wfpaniałość tronu pokazuie ich być 
monarchami, kupieétwa zaś i handlu 
ieft fkutkiem, Że panuią iako oycowie 
nad ulubionemi fobie dziećmi. Cóż 
dopiero ieżeli prócz bogaćtw moc ie- 
fzcze i fiłę kupiec przydaie przez han- 
del króleftwom? 


CZĘŚC II. 
Uważywfzy co czyni mocnym kró- 
leftwo, przychodzi na myśl, iż nie co 
innego, iak tylko kiedy wfzyftko wzmo- 


cnione jeft wewnętrznie , kiedy nie 
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mafz fie zewnątrz nieprzyiaciela oba- 
wiać, gdy monarcha wo yfkiem ziemię, 
a morze rozlicznemi flottami okryć 
może; (5) któż wątpi że handel to wfzy- 
D | 
( 5 ) Stała fie na świecie odmiana prawie 
powfzechna, którą on winien handlowi, 


którey iednak ze wfzyftkim iefzcze nie do- 
cieczono . Nie konieczna ieftteraz potrze. 
ba mieć wyniofłość , broń, zapalczywość ; 
na otrzymanie zwycięftw , dowcip podaie 
fwe fkarby na włafne zachowanie, umie on 
obracać broń tychże famych na obronę fwo- 


ią, którzy go pragną napaftować, i z nich 


oczynić fobie obrońców; fztuka woienna 
p y 


wydofkonaliła fige powfzechnie, a bogactwa 
z handlu -umieia wfzyftkie tey fztuki od- 
kryć fprężyny, i użyć ich pomyślnie. Tak 
więc handel ftał fie w dniach nafzych fun- 
damentem i utrzymaniem króleftw, który 
oraz zatrudnią naywięcey politykę. 


B ij 
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ftko fprawia w króleftwie? nie będziem 
tu tego roftrzafac, gdyż , nam dofiate- 
cznie granice tey mowy nie dozwala- 
ią tych wyobrażeń rozbierać. 

Tu nayprzód wyftawmy fobie fła- 
bość z bogaćtw ogołoconego króleftwa: 
jeżeli bowiem to prawda, iż bez złota 
niemogą ftać zamki, niemogą wzma- 
cniane być fortece, rozmnożone ma- 
gazyny, i rozlicznemi potrzebami na- 
pełnione; iakże monarcha bez tego 
drogiego krufzca, który handel przy- 
nofi, moc tę wewnętrzną wyftawić 
zdoła? z iakim zaufaniem ukaże fię 
na tronie? i iak nad ludem nędznym, 
nieuprawnemi polami, miaftami bez 


murów, poddanemi bez dowcipu pa- 


nować będzie ? z iaką łatwością fafie- 


dzi wzbić w górę, chcący fię do iego 
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kraiów przeyda, wfzędzie znaydą oby- 
watelów zbiegłych, Żołnierzy wybla- 
dłych , ledwie ciężar broni znieść mo- 
gących! przeciwnie zaś, gdy fobie 
obfity kray wyftawiam w bogactwa, 
jakież oczom moim podaie fie widowi- 
iko? widzę wyrzynające fig porty , 
wyfypuiące fię groble, na rozległych 
ftawiaiące fie płafzczyznach fortece; 
przepełniaiące fie bronią i żywnością 
magazyny, pracowite pofpólftwo, inie 
oderwane od pracy; widzę żołnierzy 
mężnych, za daniem naypierwizegó 
znaku gotowych gnębić nieprzyiaciela; 
niech w tenczas przyidzie mięfzać po- 
wfzechną fpokoyność , niech uwiedzio- 
ny zaufaniem w fiłąch fwoich fałżywym 
Śmie ludzi tego narodu naieZdzaé gra- 


nice, ileż fortec i zamkow, iako tyle 
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naynieprzebytfzych zagrod oprze fie 
iego zamachom ileż miaft mocnych po- 
da fię iego weyrzeniu do niedobytych 
wież podobnych, na których widać wi- 
fzące tarcze, okopy wielą ofadzone 


Zolnierémi, i zaoftrzone wielu machi- 


nami, zadać Śmierć grożącemi $ ieżeli 


zaś rozgniewany monarcha o zaczepkę 
poddanym fwym uczynioną dozwoli 
fobie fprawiedliwie gniewem wzrufzyé 
fię, iakąż znaczną pomftę będzie mu 
łatwo uczynić ? za iego tikinieniem 
okryie fię morze niezwoiowanemi flot- 
tami, a Śmiałego nieprzyiaciela okrę- 
ty zgnębione, rozprofzone, i zatopio- 
ne zoftaną. (Gdzie indziey obfieie li- 
cznemi woyfkami pola fwoie , wfzędzie 
fprzymierzeńców przeciwko niemu 


znaydzie, wfzędzie mu nieprzyjaciół 
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będzie podżegał , wfzędzie fię za nim 
z ogniem i mieczem będzie uganiał, za- 
pędzi do zwykłego mu miefzkania, za- 
pędzi na morza, za morza; wfzędzie 
go nakoniec gnębić będzie potęgi fwo- 
iey ciężarem. ( 6 ) Ach czyliż to nie 
ze złotem handlu z tym krufzcem mo- 
Znieyfzym nad piorun może Król rzą- 
dzić morzem ,władnąć fzczęściem, przy- 
więzywać zwycięftwo, fprzymierzać 


ludzi ku bronieniu praw wlafnych, i 


( 6 ) Aurum per medios ire fatellités, 


Et perrumpere amat faxa potentius 
Ictu fulmineo - - .- a 


| --.-- Diffidit urbium 
Portas vir Macedo , & fubruit æmulos 
Reges muneribus , munera navium 


Sæevos illa queant duces. 


Hor: L.-3. Ode z6. 


M o w.a 
wywyżfzyć tron fwóy nad wfzyftkię 


trony świata $ kto mniema, iż fię roz- 


fzerzam z mową moią „niech fobie tona 
myśl przywiedzie, co po kilka kroć czy- 
tal whiftoryi, Wie każdy, iako Rzym 
i Kartago dwie zuchwałe Rzeczypo- 
fpolite , które dobiialy fie o rząd nad 
całym Światem , znalazłyto w handlu, 
z czego iedna mogła zgromadzać woy- 
fka, kupować zwycięftwa, fiać poftrach 
na polach Włofkich, druga czym mo» 
gla zgnębić nieprzyiaciołkę fwoią , ira- 
zem całą. odgłofem zwycięftw fwoich 
napełnić Europę, Azyą, Afrykę, zgo 
ła świat cały. Któż nie wie iż handel 
dopomógł  wfpaniałey Wenecyi do 
obięcia nad brzegami śrzód ziemnęgo 
morza rządów , do przedfiębrania wo% 


ien tak długich, do walczenia z wielu 
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znakomitemi Królmi, do wytrzyma- 
nia nakoniec bez ftrachu fławnego fprzy- 


mierzenia w Kambrefis ( 7 ) poci- 


fków któż wątpi iż za pomocą owych 


Afrykańfkich kupców złota, i ramion 


Trompa i Rhuitiera ( 8 ) utrzymała 


(7) w Roku 1508. Ludwik XII Król Francufki 
Julius II, Papież , Maxymilian Cefarz, Krol 
Aragońfki, Ferdynand Katolik zwany, Krol 
Węgierfki, Xiążę Sabaudzki, Florentezyko. 
wie fprzymierzyli fie przeciwko Wenetom, 
nigdy tyle Królow nie fprzymierzyło fię 
„przeciwko ftaremu Rzymowi; Wenecya ie- 
dnak przez fwoy handel ftała bogatfzą, niż 
oni razem wfzyfcy. 

(8 ) Nigdy Hollandya bez bogactw, ktore 
jey przychodziły z Ameryki, nie kupiłaby 
fobie wolności przez 40 lac woyny przeci- 
wko Filippowi II. W krotce potym inne 


narody Europeyfkie , nie ważyły fię ieyza- 
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fie Hollandya przez go lat woien prze- 
ciw nayftrafznieyfzym Europy prowa- 
dzonych ` mocarftwom? Spoyrzyimy 
iefzcze na Anglią wyniefioną na tak 
wyfoki ftopień , iż omamiona dumnym 
przepychem, zdaie fię obiecywać fobie 
powfzechne rządy nad morzem.Awy o! 
Francuzi, nayzdolnieyfzy do uśmierza- 
nia tey zbytniey pychy narodzie! ieże- 
li zaiaśniały na wafzych brzegach te 
dni przefzłego wieku śliczne, komuż, 


ieśli nie złotu handlu wdzięczni i winni 


być macie? ( 9 ) Widzieliście wtedy 


czepić. Wydała woynę Anglii i podzieliła fię 
z nią ryboloftwa fwoiego zyfkiem. W roku 
1668. ftała fię pośrzedniczką miedzy krole- 
ftwy, przymufiwfzy Ludwika XIV. do za- 
warcia pokoiu z Hifzpanią. 


( 9 ) Za pomocą handlu KoLszkr fam dopo- 
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naywiękfzego z Królów wafzych zzwy- 
cięzką nayrozlegleyfze przebywaiącego 
prowincye ręką, nądaiącego Króla Hi- 
fzpanii, rozciągaiącego fwe pańftwo aż 
w tamte. ftrony morza, gromiącego 
czarnego Afrykanina w włafnych oko- 
pach, i rzucającego po całey Europie 
podziwienie i poftrach. 

Prawdziwa więc ieft, iż handel 
wzmacnia i czyni potężnym króleftwo: 
lecz nie tu koniec, niech iefzcze długa 
woyna znifzczy i z gruntu ogołoci ftan 
iaki, któż iego ftraty nadgrodzi? kto 
rok ZPRCZ MEC BON OR GE ZA, 


mogł Ludwikowi XIV. do oparcia fię ca- 
łey przeciwko niemufprzymierzoney Euro- 
pie, tak dalece Ze mogł go okrętow uzbro- 
ić ,4 czyli 500000. ludzi wyftawić,i utrzymy- 
wać ich przez dwoch woien przeciąg od fie- 


bie blifkich, a 23 lat trwaiacych. 
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blafk ftracony przywróci, który za 


żwyczay towarzyfzy woynie € kupiec 


zapewne przez nowe w narodzie obfito- 


Ści i doftatku krążenie. ( 10 ) Idę da- 


( ro ) Kiedykolwiek trafiły fie niefzczęścia 
publiczne lub prywatne, widziano zawfze 
kupcow oświadczenia (we ku oyczyźnie oka- 
zuiacych w nadgradzaniu fzkod, ktore kray 
poniof. Wiadomo nam ieft, że za panowania 
Karola VII. Jakob Coeurkupiec w Bourgach 
ofiarował fie znacznych fumm doftarczać na 
podbicie Normandyi, dość obfzerny był iega 
maiątek , gdy włafnym kilka galer wyfta- 
wił'kofztem, i obowiazat fie dodawać pie- 
niedzy doftatecznych na utrzymanie czte- 
rech woyfk razem. Jakichże uflug nieuczy- 
nił Florencyi Rawny ow Kofmas de Medicis , 
który zarobił fobie przez handel fkarby nay- 
wickfzym owoczefnym rownaiace fie bo- 
gaäwom, obrocił ie na wfpomaganie ubo- 


gich, na przybieranie oyczyzny w wipa- 


\ 
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ley. Daymy ( lecz bogdayby to zało» 


niałe budynki, na fprowadzanie do Floren- 
cyl mądrych Grekow z Stambułu wygna- 
nyh, i na zafłużenie fobie pięknego nazwi- 
ika Oyca OrvczyzNyY. 


Y to także iak dziwna, tak od nafzych 


oddalona rzecz zwyczaiow, widzieć fyna 


iego Wawrzyńca de Medicis , handluiącego 
zawfze , iedną przedawaiącego ręką towary 
wfchodnie , drugą trzymaiącego Rzeczypo- 


fpolitey rządow ciężar , chowaiącego czela- 


dzi , a przyimuiacezo Pófłow , czyniącego n | 
woynę i pokoy, i otrzymulącego Orca Mua U 
nazwifko. 

Jakaż była wfpaniałość Fuggerfa ku Karo- 


lowi V.! Po niefzczęśliwey w Tunis wy- 


prawie, znalazł ten Monarcha możny po- 
fiłek w fkarbie bogatych kupcow Aufzpurg. 
fkich; zaprofili ont go na bankiet wfpaniały, 


a uprofiwfzy pozwolenie palenia w bankie» 


towey fali cynamonowego drzewa, kładli 
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żenie nigdy nie przyfzło do fkutku ) 
daymy że nayopłakańfzym wyrokiem 


króleftwo iakie razem znifzczone aż do 


gruntu famego zoftało, cóż go utrzy- 


ie na ogień, niby na zaflaw wdzięczności dla 
podobania fię monarfze. 

Nakoniec czyż mogą być pięknieyfze mi- 
łości oyczyzny wyrazy , nad te, ktore oka- 
zane były od kupców z miafta Saint Malo, 
kudrzy wrącaiąc z Perou w roku 1710. ofiaro- 
wali Ludwikowi XIV, trzydzieści i dwa ini- 
lionow. Wie każdy lak wtedy Francya ogo- 
łoconą była, z jakim natężeniem zamyśla- 
no na umowach w Gertrudembergu o fpo- 
fobie uniżenia tego monarchy, który zdawał 
fię Europie naznaczać przeznaczenia , z ia- 
kim męftwem i nie wzrufzonym umyflem 
pifał fam do marfzałka de Villars, iż po- 
biedz ze ftu ludźmi pogrześć fie w rozwali- 


nach monarchii Francuzkiey był gotowy 
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ma na zguby fwoiey włofku $ Przefła- 
ne będą potomności dni niefzczęśliwo- 
ścią znaczne dla Francyi, gdy fmutne 
odbierała w iedney z prowincyi Fran- 
cuzkich od Anglii razy, pod panowa- 
niem Karola VII. któż uśmierzył 
króla i pańftwałkanie ? ieżelinieumyfł 
Wfpanialego Jakóba Coeur zwanego? 
ten kupiec fawny iedną ręką utrzymu- 
ie chwieiącego fie monarchę, drugą 
fypie włafne w fkarb publiczny bogactwa 
i maiątek , uzbraia fivym kofztem flottę, 
Francya nabiera sił nowych, y iedna z 
naypięknieyszych Prowincyi Anglikom 
z rąk ieft wydarta. Coż otych czafach 
namienię, gdy toż famo Króleftwo przy- 


bierało fie w pośrzód zwycięftw w żałoa 


bę? wyftawmy fobie te mieyfca, które 


świadkami chwałyFrancuzów będąc, fta- 
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ły fie oraz teatrem nayobrzydliwfzey klę: 
fki? gdzie ich krew fzkaradnie rozfze- 
rzonym potokiem na Flandryifkich y 
Bawarfkich płynąca polach, Ludwika 
XIV.wprawiła w niemożność doftarcza- 
nia woiennym potrzebom; gdzie fwywo- 
lafprzymierzeń cow zuchwałych w Ger- 
truidembergu zebranych, ofkarżała o 
wyftępek monarchę, za to iż pokóy ku- 
pił, to ieftiż tą ręką, ktorą ofadził fwe- 
go natronie Hiszpańfkim wnuka, tąż fa- 
mą zkorony go ogołaca. O Królu! wię- 
kfzy w niefzczęściu, niż cię tryumfów 
twoich poglofka podała pamięci wfzla_ 
chetney, ktorąś porufzon, rozpaczy , w 


rozwalinach zamyślafz chować fie 


Francyi: zamyfł, który przed fie wziąć 


myślifz, ieft godny wfpaniałey dufzy , 
lecz 
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lecz obróć lafkawe oczy na tych dobro- 
czynnych kupców, którzy z oftatnich 
świata granic biegną wefeli do ciebie z po- 
mocą bogactw, które unóg fkładaią two 
ich, wrécifz zapewne pokóy z zwycię- 


ftwem twoiey oyczyźnie. 


Czegoż więcey potrzeba na zafłuże- 


nie kupcowi pierwfzego w łafce Mo- 
narchy mieysca © ah gdybyście go na 
moment przeftali mieć za nayużyte- 
cznieyfzego z poddanych, powitaliby 
przeciwko wam owi mądrzy wfzyft- 
kich narodów politycy,iiednoftaynym 
głofem rzekliby .,, Monarcha, który po- 
» mnażać będziehandlu fpofoby, każde- 
„ go dniaftópień ftałości pańftwu fwoie- 
„ mu przyda. I cóż to, ieżeli nie handel 
„ utrzymuie tę złotą zewfzyftkich pań- 
ftwa granie, ku pałacowi Królów ply- 


C 


» 
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3) 


nącą rzekę na wyftawienie flott, i u- 


zbroienie woyfkać tak zapewne ( ma- 


, wiał pewien wielki Minifter) ktokol- 


wiek oftatni wfchowaniu będzie miał 
złoty, zoftanie wygraney woyny Pa- 
nem.  Obróćcie weyrzenia wafze na 
morza, tam to naywiękfze mnożą fię 
fkarby dla mocarftw; patrzcie na te 
bogate okręty , flotty liczne zrozwi- 
nionemi płynące żaglami po Oceanie, 
tam to fą naywiekfze tronéwpodpory, 
tam wielkiey potęgi zafady. 


» ( 11.) Morza trzymać rządy, ma- 
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€ rr ) wroku 1665. Ludwik XIV. pytał fie 


pana de Turenne, co by mu czynić potrze- 


ba, 


gdyby Filip IV. zfzedł z świata? on mu 


odpowiedział, Że fiły lądowe i morfkie były- 


by zarównie potrzebne. 


Pewny ftary Hifzpan w nauce polityki bie- 


gły , oddalonym ode dworu będąc znalazł 
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» wiał Pompejufz, ieft wfzyftko pofia- 
» dać. 


fchronienie u dworu Henryka IV. Króla 
Francuzkiego; pełen ku temu panu wdzię- 
czności , rozumiał mu ią okazać w tych trzech 
Rowach: Roma, Confejo, Pielzgo. Rzym, 
Rada, i Morze. 


ZA STRONĄ 


ROLNICTWA 


(+ B #)arDpzo nry miłatwo ipo» 


Ox Ss” #0 myślnie było to zbiiać, co 
25 /TNŻE SR „ 
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obrońca handluiących z 
taką żywością popierał, i zaufaniem. 
Lecz daymy pokóy.... dozwolmy mu 
i owfzem paść fię do upodobania pod- 
chlebnemi wyobrażeńmi tryumfu, któ- 


ry nad nami otrzymać myśli. Nie 
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chcieymy mu tu powtarzać tych finu- 
tnym dóświadczeniem ztwierdzonych 
po wfzyftkie wieki maxym, iżto złoto, 
którego on pochwały okazywać przed- 
fięwziął , nic innego nie ieft, mimo po- 
wabnych, któremi on ieupiękrzył ko- 
lorów, iako początkiem zepfucia wfzy- 
ftkich dobrych obyczaiówz iż daie 


wzroft zbytkowi ( 1 ), to ieft temu 


( x ) Zapewne obftawaiący za zbytkiem. ro- 
zumieią, że wygrali fwa fprawę, gdy nam mò- 
wią, iż go nietrzeba uważać, tylko co fie ty- 
cze pofpolitego dobra; iż uważony w ten 
fpofob będzie zawfze iakiżkolwiek , bądź z 
ftrony fzczegulnych ofób, fprężyną nayu- 
żytecznieyfzą i naypotrzebnieyfzą do zbo- 
gacenia króleftw; że każdy człowiek bogaty, 
który rozprafza zbytkiem fwoie bogactwa, 


podobny ieft do tego flawu, ktory utra- 
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ftrafzydłu, które zaiednym oka mgnie- 


niem pożera wielu wieków owoce, 


wfzyftkie urzędy kłóci, i poddaie niebe- 


ciwfzy wfzyftkie fwe wody , i wyfufzywfzy 
fie rożlewa żyzność po całey pol otaczaia- 
cych go rozległości; dość ieft powiedzieć na 
zbicie tego fałf(zywego mniemania, w które 
nas chcą wprowadzić, że zbytek zepfucie 
obyczaiów przynofi. Prawdziwa polityka 
powinnaż zaniedbywać tey przeftrogi , tak 
fpołeczności ludzkiey potrzebney? : Prze- 
czytaymyno, co przyiaciel ludzi, mówił o 
obyczaiach i zbytku, weyrzyimy w dzieło 
doktora Browna, o fkutkach rozległego 
handlu, y o obfitych bogactwach, o religii i 
obyczaiach, w uwagi opata de Mambli w 
iego notach nad rozmowami Focyona, w 
mowie Xiędza Gerdil o włafności i fkutkach 
handlu , azobaczemy , na którą fie ftronę pra- 


wda nakłoni. 
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zpieczny dowcip, na mieyfce roftro- 
pnego gofpodarftwa,. utrzymuiacego 
dobra , zachowuiącego dziedziétwa. 
Nie wfpominaymy mu tego, co on, 


abyśmy zapomnieli, żąda ; to ieft, że 


pożytki z handlu , które nam tak nad 


zamiar wielkiemi pokazać umyślił , wy- 
nikaią iedynie zfzczęśliwych rolnićtwa 
owoców , niby konieczne fkutki” z 
pierwfzych fwych początków i przy- 
czyn. 

Tu zapewne z nieiakim porufzeniem 
umyfłu wfpominacie imie Rolnika; ie- 
go imie famo napełnia was fłodyczą , a 
daley od pofpólftwa przefądu , nazna- 
czaiącego mu mieyfce uparcie miedzy 
niewolnikiem i panem , lubicie w nim 
dociekać „ mimo grubey i proftey, któ- 


ra go okrywa,powłoki, dufzę śliczną, 


ZA 


naywfpanialfzego obywatela, oyca po- 
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wfzechnego ludzkości. Długa nauka, 
i głębokie uwagi nauczyły was po- 
znawać ftan iego, tudzież że on nafzey 
iftności tak ieft potrzebny, iak oddech 
ciału, że owoc prac iego tym fzaco- 
wnieyfzy ieft, im mniey podległy wy- 
myfłom i dziwaćtwom narodów; Ze ra- 
miona iego fą fprężyną handlu, funda- 
mentem dowcipu, utrzymatiem lu- 
dności, gruntem mocarftw , prawdzi- 
wym pomyślności kołem, gruntownym 
fpółeczności kamieniem, mocą rządzącą 
woynami ,dufzą zwycięftw; żenakoniec 
im fzczegulniey Monarcha zatrudnia 
fie ftaraniem około rolnictwa , tym 
gruntownieyfze na wywyżlzenie pań- 
ftwa fwego gotuie fobie podpory. 

O iakże wiele tytułów do zafłuże- 


nia fobie pierwfzego mieyfca w łafce 


Jej 
ik 
{| 
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tego, który nami rządzi Króla! ale 


nie rozwłaczaiąc tych wfzyftkich wyo- 
brażeń, którem iuz w iedno zebrał , 
a z których iednego odkrycie wyftar- 
czyłoby na zarobienie rolnikowi nie 
odbitego w pierwfzeńftwie nad dobi- 
iaiącemi fię o nie prawa, dość mi go 
będzie okazać iako naypotrzebniey- 
fzego, iako naypracowitfzego , iako 
naymniey uciążliwego kraiowi, iako 
nakoniec naycnotliwfzego obywatela. 
Takie fą moie uwagi, które fprawiedli- 
wemu fadowi oświeconych rozumów 


wafzych poddaię. 
PIERWSZA UWAGA 


Ze rolnik ieft naypotrzebnieyfzym 
w króleftwie poddanym, to tak rzetel- 


na i oczywifta ieft prawda, iż przeci- 


ZA 
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wnika mieć nie może. I wfamey rze- 


czy; któż ieft, coby za pierwizym 


natę prawdę weyrzeniem nie zawołał ę 


» 


2) 


3) 


2» 


» 


3) 


2» 


» 


7 


Ah! ria cóż rolnikowi przyda fig 
na otrzymanie nad  wfpółzaletnika- 
mi pierwfzeñftwa, pomocy używać 
uft wymownych$ Niech ftanie w 
oczach fwych fędziów z temi kofzto- 
wnemi narzędziami rolniétwa , z te- 
mi to fzczęślisyemi poznakami obfi- 
tości powfzechney , a w krótce wa- 
ga naiego fie ftrone nachyli,, 


Nie możnaby zaifte było tey prawdy 


gruntownie w tamtych wiekach popie- 


rać, gdy guft zepfuty uftawnych po- 


tyczek i zabóyftw wykorzeniał nafiona 


dowcipu ludzkiego ; tych czafów, kie- 


dy nie znaydowano w niczym chwały, 


tylko w fałfzywey umieietnoéci ozdo- 
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bie; w tenczas, kiedy mniemano, iż zło- 


to handlu prawdziwe narodom boga- 


ctwa, a królom przeważność nadawa 


w polityce 


2 


pod ten czas bowiem rol- 


nik był zagrzebany miedzy grubych 


obywatelów gromadą. 


Ale teraz, gdy 


fię wybiło z pod iarżma tych niefpra- 


wiedliwych przefądów, zoftawuiących 


niewolnikom tylko uprawę ziemi; gdy 


fię iednoftaynym zgadzaią ludzie gło- 


fem, iż rolnik choć grubianinem i pro- 


ftakiem być zdaie fię, ieft iednak po- 


Zytecznieyfzym oyczyźnie ,( 2 ) niż 


NN 


( 2 ) Rolniäwo ieft naypierwfzą umieiętno- 


scią,. Sine ludicris artibus mówi Kolummell olim felices fubre 


fituraque funt urbes, ot fine agricultoribus nec confiftere mor- 


tales nec ali pole manifeftum eft. Doktor SWIST prze 


kładaląc przez GULLIVER A, iedne« 


ŻA 


ludzie bogaci, mężni, uczeni, iż onieft 
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tak narodowi potrzebny, iak pyfznemu 
dębowi te ożywiaiące korzenie, któ- 
re choć nie fa upiękrzone kwiatkami, 
więcey mu iednak, niż naypięknieyfze 
gałęzie fłużą ; gdy nakoniec ( 3 ) lu- 
dzie o włafnym przeświadczeni pożytku 
ro eos" Ne Longs EM, A 
mu z tych królów, wymyślonych przez fiebie 
wfzyftkie frantowftwa Europeyfkich ułożeń , 
wyprowadza krola odpowiadaiącego ozięble 
w te ftowa: Gdybym takiego miał człeka , 
coby na mieyfce iednego kłofa dwa mogł 
fprowadzić , więceybym go ważył , niż wa- 
fzych naywiękfzych polityków. 

(3 ) WRzymie, mawiał Kolummell: widzia. 
łem wyftawione fzkoły publiczne , wyftę- 
pków 'nayfzkaradnieyfzych, i naywiękfzey 
pogardy godnych. Tu nauczano przypra 
wiać potrawy ; i dogadzać obżarfiwu ; tam 


zatrudniano 'fię ftroiem głowy i trefieniem 
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obracaią na ftronę Rolnictwa oczy, ia- 


iak naykfztałtnieyfzym włofow. Contem- 
piifimorum vilorum oficinas, gulofiùs condigendi cibos, & lue 
æuriofits fercula fruendi , capitumque © capillorum cincinna- 
tores non folèm efe audivi, fed © ipfe yidi. Ale co fie ty- 
cze rolnictwa niebyło ani uczonych ani uczniow. Agricola- 
tionis negue doctores quife profiterentur, neque diftipulos co- 
gnovi, Nie będą nam zapewne tego 
wyrzucać ; wzięło u nas rolnictwo 
wzroft w fzacunku, któregoby nie powin- 
no było utracić; wfzyftkie Europeyfkie fta- 
ny ftaraią fie tę tak potizebną dofkonalić 
fztukę. Angieleczykom winniśmy jey po- 
ftępki ; dokopywali fie oni niezmiernych bo- 
gaćtw z tey drogiey miny , a inne narody 
ani myślały nawet ich naśladować. Ofta- 
tnia woyna o naftępftwo Auftryackiego do- 
mu przerwała zaślepienie Europy nad tak - 
ważnym widokiem.  Pokoy Akwifgrańfki był 


epoką powfzechnego wzrufzenia, 
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ko na Źrzodło wfzelkiey obfitości pra- 
wdziwe ; któż będzie śmiał przeczyć, 
że rolnik naypotrzebnieyfzym ieft oby- 
watelem w oyczyźnie € 


Chcę aby ten iednoftayny narodów 


wfzyftkich na iego. ftronę odgłos nie 


trwożył przeciwników moich, ia mu 
powiem:o! pożyteczny rolniku, odłącz 
fię od tych kupców, tych woiowników, 
tych mądrych, przeftań zafyłać wy- 
Śmienitych owoców zbieranych w fadach 
twoich,czyftego co rośnie na twych zago“ 
nach zboża, tych win przefmacznych, 
których źrzodło na twoich ieft położo- 
ne pagórkach, tychtrzód licznych, które 
tuczą fie twoim paftwifkiem. Skrufz 
wfzyftkie narzędzia rolnicze | przer- 
wiy, przerwiy kanały dla mieyfkiego z 


tobą fpółkowania wyryte ..... Cożem 
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wymowiłć o naygruntownieyfza pod: 
poro,iedyne utrzymanie życia moiego , 
przepuść wzrufzeniu, co mię od fiebie 
oddala .... ah niechciey nigdy zafy- 
pać tego obfitości Źrzodła, z kąd płyną 
utrzymania powfzechnego fpofoby; ia- 
kiżby los nafz był, bez twey pomocy? 
ah! ciebie odiąć króleftwu, ieft to od- 
iąć ciału tę gorącość, co porufzenie 
utrzymuie i życie, światu tę dobro- 
czynną gwiazdę, która obfitą i żyzną 
czyni naturę, ziemi całey rękę tę trwo- 
Zaca, która nas utrzymuie na przepa- 
ściach niczego , gdziebyśmy bez niey 


zapadli. 


Lecz niefzukaiąc innych dowodów; 


ryztrząśniymy bieg okropnych przypar 
dków: przypomniymy fobie owe dni 
fpuftofzenia niefzczęfne, kiedy burze 


naftępuiące 
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naftępuiące po burzach gromy i wiatry 
odkute puftofzą żniwa -, pfuią w dniu 
iednym prace, i roku całego nadzieię. 
Zkądto pochodzi , Ze wfzyfcy ,zapa- 


truiac fie na teniefzczęścia, ze ftrachu 


fą prawie wpoł obumariić z kąd to że 


fimutne chłofty, po tych ftrafzliwych na- 
ftępuiące klęfkach, przerażaią ludzkie 
umyfły i napełniaią famym tylko ftra- 
chem wfzyftkich rozumy © zkąd wfzy- 
fey przerażeni gromiąceini wizerunka- 
mi niefzczęśliwfzey przyfzłości , famą 
tylko tchną i żyją boiaźniął ztąd za- 
pewne, że z niedoftatku i żywności i 
fzczęśliwych rolnictwa owocow po- 
chodzi utrata Życia i koniec iefte- 
ćtwa nafzego na Świecie. Czyżeśmy- 
doznali tych czafow niefzczęlnych za 


nafzey pamięci $ czyżeśmy dofzli tych 


M owa 
żałofnych niedoftatku i głodu czafow? 
o iakież tona ten czas litości i poftra- 
chu pełne widoki! tu widać niefzczę- 
fnych na łup głodowi, który ich pożera 
wydanych ,: błagaiących próżnie po- 
wizechnego miłofierdzia, i wydaiących 
fię bezzmyślnie na rozpacz, która ich 
ucifka ; tam drugich od zmyfłów przez 
boleść odefziych, wpadaiących do ko- 
Ściołow gromadą, chwytaiących fie 


ołtarzow , i zaklinaiących niebiofa, że- 


życie, albo wrócili ziemfkich urodzaiow 
obfitość, bez których życie mufi ufta- 
wać i ginąć. 


pola nowym okrywaią 


plenności żyzney urodzałem, któżby 


wyrazić zdołał radości powfzechney 


r» . 3 . 1 1 . U 
wzrufzenia © jako albowiem fmutek był 
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iednoftayny i wielki, tak radość ro- 
wnie ieft powfzechna i żywa. W ten 
czas to powftaiąc, iż tak rzekę z grobu, 
w który głod y niedostatek nas wegna- 
ły, z pociechą wyftawuiemy fobie 
przed oczy rolnika zwożącęgo do miaft 
nafzych nowotne ziemi fkarby wiafna 


wypracowane ręką , iako, wybawiciela 


iakiego wracaiącego nam Życie. Pra- 
wdziwie tedy wyrzec można,iż w opa 
rzności rządzie ten tak potrzebny oby- 
watel ieft w środku położony kroleftwa, 
iak oyciec w pośrzod fwych dzieci, dla 


doftarczania włafney familii potrzebom. 


Idźcież teraz een odważni, 
idźcie okazywać meftwowafze na Woy- 
nach, ale noście z fobąte u$wiadczenia 


wdzięczności , które winniście temu, 
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który przez ufilne prace utrzymnie w 
d 


fzeregach wafzych zagrzewaiącą was 
odwagę. Ludzie uczeni i we wfzyft- 
kich nauk rodzaiach biegli, fzperaycie 
w ftarożytności od nafzych nayodle- 
gleyfzey wiekow ,fądźcie wymowąwa- 
{za winnych., rozprafzaycie po Świecie 
wynałazkow mądrych obfitość, lecz 
pamiętaycie, i wyraźcie fobie w umy- 
fach, iż fa w nafzych polach ci ludzie, 
których krwawe poty fłużą wam do 
przedłużenia lat wafzych , któreby pra- 
cowitość bez nich fkrociła. Wy także, 
niefpracowani kupcy , którzy od wicho- 
du do zachodu biegacie, przynofząc kro- 
leftwom złoto z Potozy i perły z In- 
dyi, pomniycie Ze te wfzyftkie dowcipu 
dzieła, które za fkarby zamieniacie bo: 


gate, nic innego Nie fą, tylko wydania 
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ziemi pod rożnym tukryte kfztałtem , 


gdybyście zaś śmieli wydać fię na nie- 
wdzięczność, też fame, co was utrzy- 
muią w podróżach wafzych żywności, 
ten pyfzny okręt, który dówcip z dę- 
bow ułożył ręką rolnika w lafach na- 
fzych fpufzczonych i oporządzonych, 
powftałby przeciw wam famym i mimo 
wafzych przefadow, uczynił by was 


wdzięcznemi. 
DRUGA UWAGA. 


Przeniefionym fie teraz być czuie na 
pola nafże : drzewa dawnością fwą prze- 
pyfzne, bogate niwy, Śliczne doliny; 
rozległe plafzezyzny, żywiąca wipélobys 
watelów moich ziemio, ia cię poźdra- 
wiam; a ty.o! pracowity rolniku, na 


iakążeś fię wydał pracę dla okazania 
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oczom moim tego, co mię porulza Wi» 


dowifka $ zaledwie ptafząt pienia oznay- 


miły porę wiofienną, 'aliści zarobienia 


krwawym potem. fkarbów -obfitości 

chciwy, wychodzi z zrobioney przez fie- 
bie dla pomiefzkania chaty. Dopiero 
co z niey wylzedł, a iuż zaprowadził 
na zielenieiące fie paftwifka bydło, pod- 
fkakuiące pod iego ftrażą. Już iedną 
ręką śŚimierząc dzikiego byka, drugą 
fkrzywiony fpier: aiąc fige na pługu, fze- 
rokie wyrył zagony, i udarował zie- 
mię ziarhem, maiącym przydać nowy 
Zniwom iego w obfitości ftopień. : Już 
nadlzedł fzczęśliwy żniwa moment, ia- 
*kież to wtedy kupienie fię gminne ina- 
głe © uwiiaią fie iedni, fpiefza fię:dru= 
dzy, wizyfcy gromadnie z mięlzkania 


fwego wychodzą , bieży wielkim pę- 
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dem z nich- każdy ku naznączonemu 


fobie polu, bez żadney płci i+wieku ro- 

żnicy „ dzieci i mężni ludzie, „młodzi i 

ftarzy, zgoła wfzyfcy „iakoby ; do pra- 
x 


. 1 PL szata n lk 
;  niemaiż przeftanku , 


cy przykuc 
| niemafz fpocznienia, fnu nawet nie- 
mafz; uprzedzaią powrot iutrzenki na 


pola, a przedłużaią robotę aż Wi Day- 


ciemnieyfzą nocy porę. : Co zawidok 


iak tylko wzrok móy: zafiągnąć 


zdaie mi fie że widzę mnoftwo praco= 


witych pfzczół roiów." "Tu'widzę żeń- 


cow gromadę, urągaiących fię z ogni 


ftych kanikuły pocilków, z odkrytym 


czołem, czarnym, wyfchłym, promień- 


mi fłońca fpieczonym , potem oblanych 


{ 


fniefznie fierpem kłofy uZvnaiaicych > 
pie:znie 11erpem KIOÏV  UZYNAACYCN 3 


tam drugich , obciążonych łupem pól 
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włafnych, pod ciężarami niezmiernemi 
fkrzywionych , przebywaiących ugory 
foie, pofpiefzaiących do chat wła- 


fnych, i przynofzących radość i życie 


dzieciom fwoim, o chleb profzacym; 


innych gdzieindziey niemniey pracowi . 
tych odbieraiących od wfzyftkich pracy 
ich fkutki, i pakuiących fzpichlerze ze 
żniw obfitego zboża pożytki. 
Nadchodzi też iuż prac koniec , 
iuż przeftaią pracować: ci ludzie , któ- 
rych pracowitości nikt uśmierzyć nie 
zdoła , mufzą ( mawiał Kolumell. ) mu- 
{za ci nowi fzermierze , zawize czu. 
waiący , zawfze uzbroieni, pewny ro- 
dzay niezgody wieczyftey utrzymy- 
wać z ziemią , gdyż w każdey porze 
roku , zbiłaią iey oparcia , a w 


nadgrode zwycięftwa, wydzieraią iey 
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z wnętrzności fkarby, któreby hiedołę- 
Żności ich odmowiła. Gdy bowiem po- 
le z fwego ieft ogołocone bogactwa, 
trzeba mu infze gotować przez nowe 
fieyby, chcąc, by wydało żniwo obfitfze, 
Jak tylko zima przywiedzie z fobą fwe 
mrozy , natychmiaft rolnik , iuż to u- 
kłada fnopy do przefufzenia w ftodo- 
łach, iuż młoci kłofy ziarnifte, biciem 
pomiernym fwych cepow ; iuż otwiera 
ziemię, znayduie tam mine drożfzą niż 
krufzcow, wylewa ią po polach, i daie 
nowy obfitości początek : tu nieupra- 
wne znowu ziemie uprawia, tam fufzy 
pola, i płodnemi ie czyni : we.śrzodku 
lafów fłychać ięczące pod cięciem fiekie- 
ry dęby , które oycow iego wfzczepiły 
ręce: gdzieindziey rowna drogi , bieg 
rzekom zwraca, zwala gory, zrownys 


wa doliny. 


Mowa 
T' R VA E Cr A U WA G A. 


Zapewne kto rzecze , Ze wiele wyda- 


tkow na tyle prac kob króleftwu ' 
niewyftarczyłyby, zaifte na to, i fkarby 
nawet krélow.. Lecz oddalmy z umy- 
How nafzych ten przefad. Rolnik kon- 
tent z pożytku, który czyni króleftwu, 
nie uciemięża go nigdy ; fpytaymy go 
fie famego , a on odpowie y iż fam do- 
{tarcza kofztom prac fwoich ; nie, nie 
profi on o to, czymby zafiałącoby za- 


izcz e 


epil , lecz fam pilnuie fwych fzcze- 


pów , fam gotuie i zbiera nafiona „ fam 


fobie dodaie roboty, fwoiey narzędzia , ; 
znayduie w pracy rąk fwoich i włafne, i 
wfpółobywatelów fivoich pożywienie. 
Policzmy „ i owfzem policzmy , ieże- 
li to ak, może , wiele wydać mufi 


kréleftwo, chcąc, by w nim handal kwi- 
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tnął. Jak wielkie mufi czynić wydatki, 
na wyrzynanie portów , i na nabycie 
drżewa do budowania zdatnego © iak 
niezmierne kofzta na wyżywienie, na 
ładowanie , na uzbraianie kupieckich o- 
kretów? a ileż za to nawałności i burzy 
trafia fie pożeraiących w iednym mo- 
mencie bez przywrócenia nadziei tyle 
materyi, i z nich tyle ko- 


fztowny, a BR pa , tyle bogatych o- 


krętow , tyle odważnych Żołnierzy , ty- 
le nakoniec Maytków biegłych i mę- 
Znych. Niewfpominam tych ludzi miłych 
oyczyznie J którzy oderwawfzy fię od 
nawałności morfkich, w kopaniu min 
krufzcowych giną; ,albo'tych, co fpu- 
fzczaiąc fie na fzczeécie hièznaiomych im 


>zaludniaéofady, i 


tam w młodości fwoiey kwiecie przez 
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niezdrowość powietrza życie tracą. Cóż 
powiem o uczonych i mędrcach, wieleż 
płac im naznaczać  wielą laurami, na 
wzniecenie w iednych zazdrości zanu- 
rzonych uftawnie w bibliotekach na- 
fzych , wieńczyć potrzeba ? na dopo- 
maganie drugim do czynienia podróż , 
do oftatnich kraiów świata na uważanie 
niebiefkich obrotów , na przenikanie we 
wfzyftkich kraiach ziemfkich i morfkich 


fkutków natury $ coż iefzcze nakoniec 


o żołnierzach i woyfkowych namienię € 


ah! niezapatruymy fie na te fzkaradne 
morderftw i rzezi fmutnych widoki, na 
te fkrwawione pola , ha których wzno- 
fzą fię tyfiączne trupów gromady, na 
te zmiefzane walczących głofy , którzy 
nafycaią fię krwią umieraiących, i zra- 


nionych o śmierć profzacych; o kocha- 


Za 


na oyczyzno , iakże to ciebie kofztuie 
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otrzymanie dla rycerzów twoich lau- 
rów , któremi tak mocno wieńczyć fie 
lubią. Wy, wielcy woiownicy, zafiużyć 
na nie chcący | z wafzey to przyczyny 
wyczerpywane bywaią fkarby ; obcią- 
Zani podatkami niewinni ludzie, wybie- 
rane z prowincyi żywności, wydziera- 
ne oyczyźnie fiły, moc, i młodych lu: 
dzi wybór. Prawda, że zwycięftwo dość 
czyni częfto wafzym Zadaniom , lecz 
wieląż ftratami trzeba go było zakupić 
wiele fkarbów przez niego wyprowa= 
dzić z króleftwa* wiele ran, kaleczących 
ferca nafze , długo ponofić © wiele ono 
familii w- płacz, nędzę, i zgryzoty. Wprar 
wiło? wiele innych niefzezęść fzczegul- 


nych , które pomyślność powizechna 
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zgładza ,' żałośnie przez nie trzeba 


było wycierpieć. 
CZWARTA UWAGA. 


Lecz nie wipominaymy  niefzczę- 


fhych razow , które wieki całe ledwie 


nadgrodzić mogą „ kończmy i owizem 


. ‘1 2% te H 
chwalić rolnika ; co zas Iprawie moiey 

: : PIE OMR Z ED 
naywięcey wagi dodaie , to ieft, iż ka- 
żdy wyznać mufi, że rolnik ieft nay- 
cnotliwfzym (4 ) i nayuczciwizym pod- 
danym. 
A NCAA LAD NAA A UA 
( 4 ) Wfzyfey Autorowie ftaraią fe nam iak 
nayufilniey niewinność życia wieyfkiego opi- 
fac. Cycero mowi: iż ono ieft fzkołą witrze- 
miężliwości, dowcipu . i poczciwości, | Pita 
ruflice, q nos egrefiem yocamus, pa ie, dil tie, jit- 
fitieque ft, Kolumell mawiał : iż ono ieft 
ftanem iak nay$cisley z mądrością ziednoczo- 


nym, fne dubitatione proxima © g inea fapiene 
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Niech inni wydaią fię na te uciechy , 


które nie zoftawuią w dufzy, tylk 


Żność fzkaradną, i długie fumier 
zoty ; niech inninaiemniczy czciciele bo- 
gactw ; nieupatruią innego , iak tylko 
w złocie boftwa; upewniam ,. iż rolnik 
nigdy tym zepfutey dufzy nie był pod- 
legły chorobom., Nie, nie zna on in- 
{zey pociechy dla fiebie „, iak tylko pet- 
nienie powinności fwoich ; na pola, Żni- 
wa, i bydło włafie weyrzenia, fa nay- 
` 
wiekfzym ukontentowaniem dla niego. 
Umiarkowanie , bogatym i maiętnym 
go czyni. Prożne i fwawolne chęci-, 
nie zadaią mu udręczenia. , Bez ułożeń 


dziwacznyćh, bez namiętności gwałto- 


tie ef. Wiyęgiliufz, Horacyufz , nañ nawet te- 


rażnieyfi Poeci , pełni fa pięknych fnyśli w 


ym rodzaiu: 
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wanych, wfzyftkie ftaranie fwoie ku zie» 
mi obraca, ramionom tylko fwoim ufa, 
profi Boga o pobłogofławienie prącom 
fwoim , a od ludzi fpodziewa fie wdzię- 
czności. © iakże rzecz miła zapatry- 
wać fig na niego w wieśniaczey chacie , 
w porządku cnotliwey ftoiącego familii! 
gdy go widzę , wfkrzefza fie poczciwo- 
Ści miłość w mym fercu. Od miaft na- 
fzych daleki; gdzie rozuzdane panuią 
paffye, ferce utrzymuie czyfte, iak ftru- 
myk, gdzie fwoy znayduie pofiłek. Da- 
leki i od tych zapalczywości okręgow, 
gdzie Śmiele zemftę utrzymuiemy za 
honor, miłość oyczyzny za przeciwne 


rozumieniu zdanie , boiaźń Bofką za 


przefąd dziecinny ; nic niemie , tylko 


płacić podatki, fłużyć fwemu Monarfze, 


i czcić 
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i czcić Boga fwych oyców. Niewinno- 
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ści przyiacielu, cnotliwy rolniku! na cie- 
bie patrząc , wyobrażam fobie poczci- 
wych przodków nafzych powitalych ; 
obcuiąc z tobą , z niemi rozmawiać 


mniemam; pożycie twoie , twóy pro- 


fty ubior, chata twoia , przypominaią 


| mi ich rzetelność , ich fzczero$é, ich 


| poczciwość. Ah! niech mi nikt odtąd 
| nie chwali tey fałfzywey mądrości, co 
nas tak pyfznemi i wyniofłemi czyni: 
w miaftach nafzych ieft wyfileniem 


cnota, tam namiętnością władnącą ; lu- 


dzkość u nas ieft flowem do uprzykrze- 
nia bez rzetelności wfpominanym, tam 


nie rzadfzego nad fłowo , nic powfze- 


chnieyfzego nad ludzkość. Te fłowa 
i tak ulubione u nas , fynów , przyiaciół, 


E 
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oyców, wkrótce fię w zelżywość obró- 
cą; a tam przyrodzenie okazuie fig W 
naywyżfzey wfpaniałości fwoiey porze. 
W rolniku upatruię kochaiącego oyca , 
fzanuiącego fyna, w nim brata, krewne- 
go, fąfiada, w nimrownego W ftanie, W 
nim przyiaciela. Wymowić niezdołam, 
ziak wfpaniałą on mię (zczerością w dom 
fwóy przyimuie: iak mile mię do fie- 
bie ciągnie, iak écifka rękę na znak bra- 


teritwa, iak przyiaźnie koło fiebie po- 


fadza przytym ftole , gdzie zgłodnia- 


łość przyfimakami gardzi , i gdzie nayli- 
chfzy obiad ieft nayczęściey naywy- 
śmienitfzym bankietem: iakże mi ofia- 
ruie fzczerze i bez chluby , co inni lub 
pyfznie okazuią mym oczom, i co moim 
potrzebom z tak wielkim ofiaruią ła- 


komftwem : podaie mi potrawy {tofu 


A. ZR 
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fwego, owoce fadów fwoich, z krówek. 
fwych i owieczek mleko, wino z fwych 
piwnic. Coż o czułości iego powiem ł 
iako człowiek, nad niefzczęściem czło- 
wieka boleie, choć ubogi, iednak dobro- 
dziey ; chociaż fam niefzczęśliwy , ie- 
dnak nigdy nie był łakomy. Ah! za- 
tym towvidokiem czuię wizyftek wybor 
Tak ieft ( ma- 


wiał on ) za to , że pola okrywaią fię o- 


myśli ( $ ) Libaniufza. 


Wwocem , po Bogu rolnikowi czynić po- 
dziękowania winniśmy.  Gorliwe ży- 
czenia z gruntu tak piękney dufzy po-' 


chodzące ferca , czyliżby niezdołały 


m AA A 
(5) Cum precibus quidem ac votis femina tèrre mandet agri- 
cola ; frugum vero frutluumąte primitias dijs „ qui largiti funt , 
ofert .. Qua propter id genus hominum mihi yidetur Jacilr- 
us deos exorare; cum iplosinvocant © bona fibi Qofcunt ; nge 
gus enimunquam alijs imbrecantur mala, 


E ij 
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witrzymywaë burze , kować wiatry , 
krufzyć piorunów pocifki, miękczyć na- 
koniec gniew bofki? 

Tymci to my , tak potrzebnym i tak 
cnotliwym obywatelem gardziemy , i 
niewftydziemy fię go wzgardzie poru- 
czać. Proënemi zapewne , i lekkomy- 
ślnemi fędziami iefteśmy! dla kogóż za- 
chowuiemy fzacunku i wdzięczności o- 
świadczenia ? czyliż dla wyniofłych 
fpół-zaletnikow iego ? a coż oni świad- 
czą o$czyznie ¢ pewnie krufzce iey o- 
fiaruią, krufzce pfuiące obyczaie, za- 
miaft obfitości ruinę króleftwom przy- 
nofzące ? pewnie laury krwią zbroczo- 
ne , i łez fkropione potokiem ? pewnie 
te płoche wydania nie bez przyczyny i 


fprawiedliwie paftwem robakow ftać fię 


maiące? Lecz ty, o miły wf poł-ziomku! 
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o bracie ! twoią nam dobroczynną ręką 
ofiaruiefz Zniw fkutki, owoce, chleb co- 
dzienny: przyimuią dary twoie, a od- 
wracaią oczy , powierzchowność twa 
gruba porufza umyfl; odpychaią cię, u- 
fzczypliwemi lżą flowy, depcą noga- 
mi, iak odrzutkiem natury gardzą. 

O! niewdzięczni ludzie, niechceciefz 


równego fobie poznać, owfzem dobro- 


„dziea i oycać i iakże  czyliżytik czy- 


niono w tych pierwfzych wiekach świa- 
ta, kiedy wdzięczność publiczna fta- 
wiała temu ołtarze, który dziś wzgardy 
wafzey ieft celem£ i także to przedtym 
myśleli ci dobrzy króle , którzy w fer- 
cach fwoich wyrażone imiona mieli rol- 
ników „ i fami będąc pafterzami , za 
chwałę fobie poczytali berło z paftufzą 


łączyć lafką? i także to myślano u tegu 
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wfpaniałego ludu, w tym pul-bożków 


fenacie, (6) dyktatorów i rycerzow u 


pługa fzukaiącym? i także to myślał ow 


to nieśmiertelny z królów Francuzkich 
Henryk, (7) który nigdy bez wylania 
łez z wefoloéci, nie fpoglądał na fwych 
poddanych, i który w porufzeniach mi- 
łości oycowfkiey , poprzyfiągł ich fzczę- 
REA LAN JEZ Le à DC o ZOE OR 
( 6 ) Wie każdy w iakim pofzanowaniu zo- 
ftawało u Rzymian rolnictwo, i z iaką ufil- 
nością pierwfi Rzymfcy rycerze poświęcali fię 
na uprawianie fwych ziemi. 
> « Gaudebattellus vomere laureato Plin: 

. Rediit ad boves triumphalis agricola. Flor. 
( 7 ) Chcę, mawiał Henryk IV, aby nayli- 
chfzy z mych kmiotkèw; przynaymniey w 
w niedzielę mogł ieść kurę. O ftówo nayle- 
pfzego z królów godne ! inny Król Francu- 
zki Ludwik XII, dowiedziawfzy fię, iż Mar- 


fzałek iego dworu , źle fię z pewnym kmio 
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śliwemi uczynić, Przypatrzmy no fię, 


co w innych kraiach, co za morzem fig 
dzieje? (8.) iakież to tam zachęcania, 
takie honorów tytuły otrzymuią rolni- 
POBYCIE CY ONAR AAE 
tkiem obfzedł , zakazał mu chleba dodawać ; 
Marfzałek o tym zakazie niewiedząc, ufkar- 
at fie przed Królem, od którego fpytany , 
czy wino mu i potrawy niewyftarczały ? od- 
powiedział : że chleb był koniecznie po- 
trzebny. A ża coż, rzecze Król furowym 
głofem, źle fię z temi obchodzifz , którzy ci 
go dodaia? 

( 8 ) Pracowitość Chiñnczykow ' wydofko- 
naliła u nich rolnictwo. Pewny z dawnych 
Cefarzow ( mowi P. Poivre w podroży pe- 
wnego filozofa ) zachęcaiąc lud fwby do 
pracy, upominał go mowiąc : ieżeli w którym 
kącie króleftwa znayduie fię iaki człowiek , 
któryby prożnowaniem fię bawił, mufi być 
na drugim mieyfcu taki, któryby głod i 


ubèftwo cierpiał, 
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Gdy: który z nich iaki uczyni wy- 


nalazek , natychmiaft ieft przywiedzio- 


Cefarftwo Chińfkie założone było przez 
rolnikow, i iak wfpomniony Autor powia- 
da; hiftorya Chińfka zachowała ufilnie dwa 
wfpaniałości dawnych dwóch Cefarzów do- 
wody, którzy nieupatruiąc w fwych fynach 
godnych tronu dziedziców , obrali fobie li- 
chych na naftępftwo rolników. 

W Chinach naywięcey z fynów rolniczych 
w Magiftracie zańada, przez zafługi fwoie 
na naywyżfze kraiu wyniefionych urzędy: ro= 
zumiem, i nie poczyta mi za złe czytelnik, 
gdy powiem to, co P. Poivre mówi ocere- 
monii uprawiania ziemi. 

Co rok ( mówi on ) piętnaftego dnia mie- 
fiąca pierwfzego, ktory fe fchod/i z pierwfze- 
mi dniami Marca , Cefarz przenof fie z wiel- 
ką wfpaniałością na pole wyznaczone do te- 
go chwalebnego obrządku: dwie ftrony pola 


fą okryte urzędnikami dworu i wartą Mo- 
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ny przed monarchę , pochwalony od 


niego, i udarowany nadgrodą.  Opifać 


narchy, trzecie zachowane ieft dla rolników 
narodowych zbiegających fie na przypatrze- 
nie fie fwoiey pracy od głowy Cefarftwa 
uczczoney , czwarte mieyfce zaftępuią Man- 
darynowie. Cefarz fam wchodzi na pole, 
pada , ibiie dziewięć razy o ziemię czołem 
na uczczenie TYENA( boga niebios ,) od- 
prawia potym głośno modlitwę na wezwa- 
nie błogoftaw .eńltwa bofkiego , na pracę fwo- 


ią i poddanych. Potym czyni ofarę z wołu, 


o 


którego ofiaruie Bogu, iako Panu i rząd- 


cy wfzelk'ezo dobra. Gdy tnąofiarę na fztu- 


ki, przywodzą przęd Cefarza pług z dwo- 
ma do niego przyprzężonemi wołami, wfpa- 
niale przybranemi ; w rym Cefarz porzuca 
zwyczayny ubior, bierze rękoieść pluga,i 
wyorywa kilka zagonow przez całą rozle- 
głość pola; potym wefoło oddaie  naycel- 


nieyfzym pług Mandarynom , którzy orzą 
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trudno, z iak przykładną wfpaniałością 
fam Cefurz otoczony fwym dworem , 
fkładaiąc blafk tronu wyorywa fzerokie 


zagony , w oczach niezliczoney zgrai 


pofpolftwa. Lecz nieprzenofzac fig na 


wfchodnie i tak odległe od nas kraie , 
uważmy , co fie u nafzych dzieie fąfia- 
dów. Ileż tam towarzyftw rolniczych; 
ileż miniftrów zachęcaniem ich zaprzą- 
tnionych, ileż nakoniec monarchów ra- 
czących na ich prace łafkawym, i opie- 
kę obiecniącym fpoglądać okiem. 
Nakoniec, iakaż ztąd dla Francyi nie 


wyniknęła radość, gdy widziała wfpa- 
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naftępnie. Ten obrządek kończy fię rozda- 
waniem pieniędzy i fztuk materyi tym, któ= 


rzy tam fa przytomni, kmiotkom. 
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niałego Xiążęcia, (9 ) naywiekfza fwoię 
nadzieię po ulubionym od niey Ludwi- 
ku, wychodzącego z królewfkich pie- 


fzczot na pole rolnicze , i wiodącego 


tąż famą pług ręką, którą miał berło pia- 


ftować ! 
Cóż mi iefzcze do popierania [prawy 
rolnika zoftaieć wiele zapewne. Lecz 


gdyby iemu famemu dozwolono przed 


( 9 ) Ludwik XVI. teraźnieyfzy Król Fran- 
cuzki Delinem będąc, uważywfzy przez nie 
jaki czas rolnika orzącego, fam mu piug ode- 
brał i orać począł , co z tak wielką filnością 
i fpofobnością wykonał, iż rolnika i wfzy- 
ftkich tam przytomnych w podziwienie wpra- 
wił, z przyczyny głębokości zagonu , i do- 
ikonałego z pługiem obrotu. Naywiękfza 
to ieft, którąby można uczynić , pochwała 


tego młodego i wfpaniałego Xiążęcia, 
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iakim ftanąć monarchą, iakiegożby war- 


» 
tości krefu iego zaiąkliwa niedoftapila H 
mowa? zwłafzcza gdyby rzekł: „, o Pa- Ę 
„ nie! o fzacowny fercom nafzym kró- 7 
„lu! chciey choć na moment ieden y 
„ weyrzeć na nayużytecznieyfzą ludu s 
„ twoiego cząftkę; tak ieft, mimo nie- Y 
» doftatku , na który zdaiemy fie być à 
» fkazani, mimo tey wzgardy, na któ- : 
„ ra wydani iefteśmy , rzetelnieć fie i 
» śmiemy użalać, i wyznać przed tobą, 
„ iż ramiona, które do tronu twego { 
» Wzhofiemy, fa iego naygruntowniey- f 
„ fzym fundamentem, i podporą. Któ- 1 
» rzyż nas poddani twoi przewyżfzaią 
„ w wierności ? Boga fig bać , ciebie 
» kochać , .to całą nafza polityka. 1 
» Wniydź do chat nafzych, a ufłyfzyfz | k 
„ tam imie twe świetne w pieśniach 
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zmiefzane nam zwykłych, ufłyfzyfz 
częito powtarzane dzieciom nafzym 
panowania twoiego dzieie , uflyfzyfz 
ie zaiąkliwym profzące Boga za cie- 
bie głofem.  Wymagafzże po nas o- 

| 
fiar? mafz prace rąk nafzych, chcefz- (Hi | 
li mieć twey chwały i honoru mści- 
cielów $ o to fynowie nafi, dla ciebie 
to, dla ciebie, o dobry Królu! krew w 
żyłach ich płynie. ,, 


Ty zaś, któryś zafłużył fobie na ła- 


fkę i opiekę monarchy , zanieś mu te 


flowa, i rzuć ie pod tron iego, powiedz 


mu na to, co Libaniufz ( 10.) Teodo- 


mm mme 


( 10 ) Day poznać, day ( mawiałon do Ce- 
farza ) iż ftarania koło nas twoie , nie tyl- 
ko w miaftach nafzych fa głośne , ale na- 
wet po wiiach rozciągalą fie; iż bardziey 


dbafz o ich urodzayność i płodność, niż o 
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zyufzowi mawiał , iż pola fą miaft fun- 


damentem, że gdyby ni bydła, ni fzcze- 


miaft wfpaniałość i piękność; pola zaprawdę, 
pola fa naygruntownieyfzym miaft funda- 
mentem i wfparciem , ponieważ od nich 
zboże , wina , oliwę , i wfzyftkie Żywności 
ludziom przyzwoite i bydłu mamy. Gdy 
by niebyło wołow , ni pługów, ni fzczepów, 
ni bydła, nigdyby miaft nieftawiano : wfzy- 
ftka ich obfitość od urodzayności pol zawi- 
fa, i zły lub pomyślny los roli, obfitość, 
lub niedoftatek im naznacza. Ktokolwiek 
więc rolnikom przeciwny , i ziemi ieft prze- 
ciwny a zatym miaft famych dobru i żeglu- 
iącym, bo ci bez tego, czego im rolnik doftar- 
cza, obeyść fię niemogą . Z iego to ręki, wiel- 
ki Monarcho, podatki ciebie dochodzą, wy» 
daiefz na ich płacenie rozkazy , a rolnik 
ie płaci: wiefz dobrze , iż ich utrzymy- 


wać ftronę, ief te fie do zachowania w po- 
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pów nie było, nie ftawianoby miaft ni- 


gdy , że ich blafk wfzyftek od urodzay- 
ności pol zawifł ; powiedz mu, że narzę- 


dzia rolnicze, które ieden z królów An- 


myślności twego króleftwa przykładać; ich 
prawa nadrufzać , ieft to prawom twoim być 
przeciwnym. 

Offende, ò humanifime Imperator, te curam gerere non Mon 
dò civitatum , imó vero agrorum magis, que ciyttatum. Tt 
quippe harum fundamenta funt, jureque dixerit quis in agris 
confiftere ciyitates, © illos bafin efe harum, à quibus triticuim, 
hordeum , racemi,& vinum, 6 oleum, alimentum quidem ho- 
minibus, alimenta © reliquis animalibus profieifcuntur. Si bo- 
yes non effent, neque aratra, neque femina, neque plante, ne- 
que greges pecorum ; non condite fuifent ab initio civitates, 
condite vero ab illorum fortuna dependent, quóque vel bene, 
yel malè [e habent , indeeff +. « Quifquis igitur adyerfatur a- 
gricolarum rebus „ is terre adyerfatur, imo civitatibus, imo na- 
vigantibus , quia © ipfis opus efi rebós abhac provenientibis. 
Nam etfi pleraque bonorum his à mari proyeniant , attamen il- 
lud ipfum quo vivere pofint , à terra eft ; tibi yeró etiam in- 
de tributa, o Imperator. Difponitur de his equidem in ciyitatibus 
per edita; at horum dare eff. Quicungqte igitur juvat agri- 


colas, is tua coaferyat; contro qi it, iscirca tua maluseff, 


gielfkich na drodze niegdyś znalazł, fa 
naypięknieyfzą pochwałą, októrą wfzy- 
fcy królowie dobiiaćby fię powinni ; po- 
wiedz mu, iż kréleftwo do tego tak do- 
brze w bayce znanego Anteufza fzer- 
mierza podobne, wyciąga z ziemi moc 
fwą i fily; powiedz mu, iż ieden z mi- 
riftrów Francufkich, (Sulli ) niczego do 
obfitości fwego króleftwa nie żądał, iak 
tylko paftuchów i rolników, że chwała 
z woien pochodząca, ieft zawfze dla oy- 
ca fwoich poddanych męczarnią , iż o- 
Świadczenie miłości z chaty wieśnia- 
czey wyfzłe , ieft czyftfzą dla monar- 
chy ofiarą, niżeli kłamftwa. dworzanina 


podchlebcy ; że nakoniec z kłosów w 


nafzych rofnących polach, fkłada fig do- 


brych królów korona. 
MO- 


MOWA 
PAS TR ON Z 
LUDZI WOYSKOWYCH 
ZAC OREN DE BERVEN 
Nea 


MERE EOI E., 


o 
0) 


*.* OTąp nam zachwalano 


k uflugi, których fam war- 


Szczęśliwy prawda ten 

kray, w którym rolnictwo kwitnie ą 

handel obfitość przynofi, nauki fyną, 

zgoła gdy tetrzy rzeczy, po kolei foie 
F 
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na naród wylewaią fkarby; fzczęśliwfzy 
jednak ten, który na zawfze ma upe- 
wnioną fpokoyność ! ależ przez nie- 
fzczęście ludzkości, ludzie nieprzyia- 
ciołmi ludzi rodzą fię. Zamknięty 


włafnemi granicami naród, zoftaiąc w 


niemożności oparcia fie gwałtowi, ftał- 


by fie zapewne tegoż gwałtu ofiarą. Po- 
trzeba bowiem do utrzymania fię ko- 
nieczna ieft, mieć taką przy fobie potę- 
ge, któraby broniła od wfzelkiego nie- 
bezpieczeńftwa i napaści; i to to ieft, co 
żołnierza uczyniło potrzebnym do czu- 
wania około fpokoyności narodów. Gdy 
więc uważamy fprawę, za którąm fię 
podiął obftawać, coż rozumiemy o od- 
głofach przeciwników moich? Co fig 
mnie tycze, gdybym nie obawiał fię zby- 


tnig ich rzetelnością obrazić, rzekłbym 


Zi 
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zapewne, iż widząc ich żołnierzowi 


przeciwnych, nieupatrzyłem w nich 


tylko niewdzięcznych, którzy obda- 
rzeni dobrodzieyftwy od opiekuna po- 
tężnego i mściciela, któremu życie, ho+ 
nor, dobra, maiątki winni będąc, Śmią 
niepoznawać opiekuiącey ręki iego, i u- 
trzymywać, iż on wygnębia: fwych ró- 
wnych. Dla naprowadzenia ich iednak 
na drogę wdzięczności i dla ugafzenia w 
nich aż do naymnieyfzey ifkierki, która 
ich pożera, wyniofłości, nie powiem im 
tego,iż żołnierz był zawfze i będzie nay- 
pierwfzym obywatelem w narodzie, o- 
każę im tylko zafzczyty, które go w 
pierwfzeńftwa ofadzaią dziedzictwie. 
Przypifza mi prawdę, gdy im wywiode 
uflug iego gatunek narodowi świadczo- 


Fij 


nych, gdy im odkryię śrzodki, które- 
mi do fłużenia kraiowi fvemu zmierza, 
gdy im pokażę nakoniec wdzięczność u- 
ftawiczną ludzi , powfzechnie wizyft- 


kich ku niemu. 


PIERWSZA UWAGA. 


Gdybyśmy chcieli weyrzeć we wfzy- 


ftkie wieki od założenia wfzelkich na 
świecie króleftw, zobaczylibyśmy , iż 
żołnierz pierwfze ich fundamenta zało- 
żył, i że on ieft naygruntownieylzą ich 
podporą, to ieft wraz ich założycielem» 
i potężnym obrońcą. 

Jak tylko fię rodzay ludzki rozfze- 
rzył, natychmiaft złe namiętności opa- 
nowały ferca ludzkie, równość urzę- 
dów i ftanów zaraz pomiefzaną zoftała, 


wyniofłość przeciwko pierwfzym natu- 
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ry prawom powftaiąc, nad dziedzictwa 
przodków , pyfznych potomków roz- 
fzerzała żądania; na rozmnożenie ma- 
iątków , nieznano prawa prócz gwał- 
tu; brano fie potym do broni, a wkród- 
ce ziemia krwią ludzką , zbroczoną zo- 
ftała. Szczęśliwfi na ten czas ludzie, 
gdy widzieli obrońców fivoich iuż fta- 
wiaiących fortece i mury , iuż gonią- 
cych nieprzyiaciela , iuż biiących kłó- 
cącego pokóy ‘powfzechny, iuż kuią- 


cych go w kaydany na odięcie mu wfzel- 


kich fzkodzenia fpofobów, i ogołacaią- 
cych go z dóbr i maiątków, na ukara- 


nie w nim zuchwałości. 


Wtenczas to tron krolów na funda- 
|  damentach poftawiony gruntownych, 
doftąpił mocney ftałości. Lecz iakim- 


żeby mógł fię utrzymać fpofobem, gdy 


by ta, co go wyftawiła ręka, od gwał- 
townych nie zaftawiała pocifków € 


świadczę fię wami, przefzłych wieków 


rycerze: ileż krwi wafzey potoków 
í 


niewyleliście na wyrobienie powize- 
chnego pokoiu 4 ileż woien wewnę- 
trznych trzeba wam było uśmierzyć? 
z wieląż nakoniec nieprzyiaciołmi obce- 
mi woiowaćć Ah! cóż mi mówią te by- 
ftre rzeki, tak częfto krwią nieprzyia- 
ciół nafzych zafarbowane; te zamki wy- 
fokie , dla długich fławne oblężeń, tepo- 
la boiowe, tak bardzo w hiftoryi znaio- 
me , ieżeli nie to, że w wfzyftkich wie- 
kach byli wafzego męftwa dziedzice, że 
bez tych świetnych rodzeńftw , który:n 
wafzą przeflaliécie wałeczność, mścicie- 
lów krzywd nafzych nam dać maiących, 


nigdyby nafze króleftwo długo trwalo- 
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ści fobie obiecywać niemogło ; Ze to 
wfzyftko, które nas poprzedziło plemię, 
lub mieczem byłoby wycięte, lubw po- 
wiciu iefzcze zgnębione; żemy, zamiaft 
cobyśmy fię we śrzodku wolnościi po- 
koiu porodzić mieli, nie dziedziczylibyś- 
my tylko łzy i kaydany od przodków 
nafzych. 

Lecz , ponieważ ferce pełne nieod- 
miennego przez czas długi ukontento- 
wania, prędko traci fzczęśliwości fwoiey 
iftotny i rzetelny fzacunek; wyftawmy 
fobie w umyśle naród iaki bez woyfka. 
Jakież tam wewnątrz nierządy, iakie łu- 
pieftwa i rabunki! iuż po zgodzie mie- 
dzy obywatelmi , iuż po wefołości fpo- 
koyney , iuż po ufzanowaniu zwierz- 
ćhności, która iedynie potrzebnym ieft 


fa ufkramianie zbytniey wolności ludz- 


kiey wędzidłem. Daremnie w tenczas 
magiftrat fadzi na męki winnych, gwałt 
w tedy bez granic, prawa bez mocy , 
monarcha bez powagi. Kiedy fię takie 
bezprawia dzieią wśrzód kraiu , czegóż 
fię za kraiem fpodziewaćć oto iedna nie- 


ubłaganych nieprzyiaciół zgraia, wpada 


à i - > 
w prowincye , zapala miafta , nifzczy 


pola, obywatelów w kościołach nawet 
obrony fzukaiących wyrzyna. Bogate 
żniwa rolnika , fkarby upakowane ku- 
pca , rządkie ludzi uczonych wydania , 
wfzyftko zgoła lub ogniftego pożaru 
płomieniom , lub dzikiego zwycięzcy 
wydane fie łakomftwu. Albo nam 
śmierć nayokrutnieyfzą razem podiąć , 
alba oderwanym od mięfzkań nafzych 
pod ciężarem kaydan fkrzywionym „do 


wzywania na ulgę śmierci przywiedzio- 


Za Lvpzmi WoyskowEemr 89 
nym, w rofpaczy i łzach nędzne życie 
prowadzącym, dni nad śmierć famą gor- 
fze przepędzać trzeba. W roćmyno na- 
rodowi żołnierza , a zaraz uyrzemy po- 
wfzechną, w nim panuiącą fpokoyność. 
Jeżeli nam ieft podeyrzana niebezpie- 
cznego wiara fąfiada , lub zdradliwego 
fprzymierzeńca , żołnierz poftawiony 
na granicy rozważa ich obroty, rozpra- 
{za taiemne fchadzki i podftępne przy- 
mierza ; ieśli fię obawiamy buntowni- 
czego zamyfłu, złośliwey umowy, po- 
fpólftwa , lub bez niebezpiecznego fpi- 
fku , fkoro żołnierz fivym błyfkać mie- 
czem poczyna, aż wfzyftko fię zaraz u- 
śmierza, i w poddańftwa wchodzi obrę- 
by. Niech w tedy nieprzyiaciel złośli- 
wy zbroynie do kraiu wkroczy , któż 


bieg rabunków iego zatrzyma? wniydź- 


cie przelęknieni ludzie w fiebie famych; 


z popiołów oyców wafzych i obrońców, 
porodzili fię wafi mściciele, zamkniycie 
fię w okopach wafzych , wniydźcie na 
mury, a z wyfokości wież wfpaniałych 
uważaycie tych nowych Hektorów , 
fzczęśliwfzych niż u Homera, okazu- 
iących męftwo więkfze nad fame nie- 
bezpieczeńftwa, gnębiących nieprzyia- 
ciela, i wracaiących oyczyźnie wafzey 
przefzłą fpokoyność. 

Takie fą ufługi, które żołnierz ufta- 
wnie czyni ludziom. Na czego ftwier- 
dzenie przeyrzyimy hiftoryą, i fpytay- 
my fię doświadczeń przefzłych wieków. 
Jakiżby los był fpotkał Grecyą, gdyby 
tych Aryftydów , Temiftokleféw, Le- 
onidów nie było, kiedy Xerxes prowa- 


dzacwfzyftkie Azyatyckie fiły za fobą, 
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gotował kaydany Grecyi w próżney 
zwycięftwa nadziei? cóżby fie było z 
) Rzymem ftało bez owych Fabiufzów 
| i Scypionów , gdy Kartagińczyk zu- 
chwały na polach włofkich woiuiąc, nu- 
rzał fię prawie fwywolnie we krwi 
zwyciężonychi ofłabionychRzymianów? 
Jakieżby przeznaczenie było dla Fran- 
cyi bez tych Ludwików VII. Filippow 
Auguftów , Karolów VIL i du Guescli- 
nów, kiedy wieczny nieprzyiaciel fran- 


cufkiego imienia wprowadzał w Paryż 


berło, i wchodził fam złośliwie koro- 
nę maiąc na głowie £ otoczona w ten- 
| czas wielkim nieprzyiacioł mnoftwem 
Francya , którzy od wieku do wieku 
zdawali fię iedni z drugich popiołów po- 
wftawać, i poruczać fobie nienawiść ku 


niey nieubłaganą, nie-mogłaby była wy- 
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ftać w pośrzod nawałności tylu, bez o- 
wych Lautrecyufzów, Baiarddw, Kon- 


deufzów , Kliffonów , Tureniufzów , i 


Montmorancych. O! iedno z naypie- 


knieyfzych króleftw , iużeś do upadku 
twoiego krefu przybliżała fie, Francyo! 
gdy cię utrzymali od niego Willardowie 
w Denain. Prawdziwa i nieomylna pra- 
wda ieft, iż ftan cywilny tak ieft z ie- 
dnoczony z woyfkówym, iż nadaremnie 
prawa rozrządzałyby porządek , nada- 
remnie rękodzieła i fztuki o ufzczęśli- 


wienie ftarałyby fię publiczne, ( 1 ) gdy- 


D COO OWE ZR a z EA AAA CRE RUE A LEA JĄ 


( 1 ) W każdym kroleftwie powinna być fi- 
ła uśmierzaiąca i ubezpieczaiaca, bez niey 
wfzyftkie urzędy uftanowione nad oglądanie, 
aby ludzie prawom byli podlegli , za nie 


poczytane by były. Naymnieyfze bowiem 
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by woyfka nieopiekowały fie niemi i 


uftawy prędko wywrocone zoftaia, ieżeli 
bronią utrzymane nie fa. Pan Rouffeau Ge- 
neweńfki uważaląc żołnierza co do inte ref. 
fow w fpołecznośc! , nad mądrego go prze- 
kłada. Sokrates ( mowion ) widział „i opla. 
kiwał oyczyzny fwoiey niefzezeécia , ale 
Trafibulufowi trzeba było im koniec uczynić, 
Filozof może dać światu nięktore potrzebne 
nauki, ale czyż one poprawią kiedy ludzi, 
ktorzy to fie nie rządzą ani roftropnością, ani 
rozumem, ktorych to niemożna fzczęśliwe- 
mi uczynić tylko przymufzaiac ich do tego, 
1 ktorym trzeba dać fkofztować fzczęśliwo- 
ści, chcąc, aby do niey guft wzięli. Y to to 
ieft , co naywięcey żołnierza zatrudnia; gdyż 
nawet częftokroć zhroyna ręką trzeba mu fie 
ftarać o wdzięczność tych, ktorych do 
poddania fie pod iarżmo praw przymufza, 


aby poznali powagę i zwierzchność rozumu. 
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nieutrzymywały ich dzieła. Ztąd wy- 
wieść można pomyślnych fprawie mo- 
iey wniofków potężność niezmierną. Je- 
żeli nayprzód rolnik wyorywa bezpie- 
cznie na polach nafzych zagony ; iesl; 
radośnie fpogląda na rofhącą obfitych 
żniw nadzieię; to dla tego zapewne, iż 
wie, że ieft znaczna obrońcow W kraiu 
liczba , pokryć puklerzami fwemi iego 
pola mogąca. Jeżeli handluiący utore. 
wali fobie do Ameryki przez morza dro- 


gę; to dla tego zapewne, iż żołnierza 


; pałafz otworzył im do niey weyście , iż 


go widzą iuz ftoiącego na wieżach i pile 
nuiącego, drogich towarów , iuż prowa- 
dzącego ich wfpaniałe okręty, iuż wpro- 
wadzaiącego ie w porty nafze z tryum- 
fem. Jeżeli nakoniec my wfzyftkich fta- 


nów obywatele , choć pożar woien pali 
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i nifzczy nafze granice, pokoïem w do- 
mach nafzych głębokim fie ciefzemy $ 
to dla tego, iż wy, wielcy rycerze, robi- 
cie z licznych fzeregów wafzych nie- 
przebitą załogę. 

Sam więc żołnierz ieft, któryby: 
mogł rzec do fwey oyczyzny;,, Tak 
» ieft; te śliczne miafta, te pola buy- 
» Dym pokryte Żniwem, przezemnie 
» od wfzelkiego fa zachowane niefzczę- 
„ Ściaz przezemnie zalany ieft ow po- 
„ Żar, który ie miał obrócić w perzy 
» nę. Cnotliwe matki, kochające dzie- 
» Ci, rodzące fie plemię, które naypo- 
5 Żądańfzą iefteście oyczyznie wafzey 
, nadzieią; ia to, ia wybawicielem wa- 
» fym ieftem, którym was od gromią- 


» cego zaboycy wyrwał miecza: wy fas 


w 


, mi o wipólł-zaletnicy moi, o wfpol- 


Mowa 
„ ziomkowie mili, żyicie fpokoyni, Żyi- 
cie fzczęśliwi; poprzyfiągłem na oł- 
tarzach oyczyzny; że albo pokoy bę- 
dziecie mieli wieczny, albo wfzyftkie 
razy od nieprzyiacioł , przez moie 
ferce pierw przeydą, niźli wam będą 
zadane. Rzadcy kroleftw, ia i fyno- 
wie moi, mścicielmi krzywd wafzych, 
i obrońcami całości wafzey będzie- 
my. „ Lecz iakichże nie używa fpo- 
fobow , na zafłużenie fobie tak miłego 


imienia? 


DRUGA UWAGA. 


Teraz mi odkrywać przychodzi rza- 
dkie przymioty , ktore okazuie żołnierz 
w ufługach fwoich oyczyznie. Pokażę 
go nayprzod, iuż to zafzczycaiącego fię 


dowci- 


ZA Lupzui WoyskowEw!1 97 
dowcipem, z wielu rożnych gatunków 
dowcipu złożonym; iuż czyniącego z 
towarzyfzami fwemi ów iedności zwią- 
zek, oznaczaiący pomyślność; iuż tę 
rozumu iego przebiegłość , która mu o- 
twiera te do pomyślności drogi, które 
wprzod bywaią fzczęśliwym uprzedzo- 
ne fkutkiem, niżeli być mogą od pofpol- 
ftwa doyrzane w fwoich początkach ; 
przyfzłość przenika, i naypomyślniey- 
fze owoce przynofi, z naytrudniey- 
fzych w założeniu zamyfłow , a nay- 
przeciwnieyfze w tenczas ukfztalca kro- 
ki nieprzyiacielfkim ułożeniom. Wyo- 
brażę go przenikaiącego dziwnie nie- 
przyiaćioł przedfięwzięcia, filących fie 
ETES Z NA EC 
mu przeciąć do pomyślności drogi; by- 
ftrość rozumu iego, nadaiącą mu fpofo- 


G 
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by do zwyciężania naywiękfzych prze- 
fzkod , do nadgradzania utrat poniefio- 
nych w niefzczęściu , do przyfpofobie- 
nia fobie niewielkim kofztem poży- 
tkow , a w odmianach fzczęścia , do 
przerabiańia na fwoię ftronę i niewier- 
ności famych. "Lecz gdybym tu opifał 
iakiego wodza, idącego naprzeciw nie- 
przyiacioł , z ową roftropnością nieufa- 
iącą fzczęściu , wrażaiącą poftrach, i nie 
dozwalaiącą odkryć iego zamyfłów, chy- 
ba tylko w przyzwoitey porze i czafie : 
ż iakimżebyśmy podziwieniem wyfta- 
wiali go fobie wśrzod woiennego zamie- 
fzania , trzymaiącego miecz w iedney 
ręce, w drugiey przeznaczenia narodu3 
fpokoynego w burzy, równie iak w po- 


+ MQ . 0 . . 
myślności, w niefzczęściu, rownie iak 


w fzcżęściu; podawaiącego fobie myśli 
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owe, gotuiące zwycieftwo; kieruigce- 
go żołnierzy ramiona , rządzącego ro- 
ftropnie ludzi zgraią, idodawaiącego na- 
koniec temu wielkiemu mnoftwu zapal- 
czywości woienney , która fie w nim 
zaymnuie. 

Abyśmy doyść mogli tey tak rozle- 
głey materyi końca , fpytaymy fie ktd- 
rego z tych woiowników dawnych , 
którzy zmordowani trudami i ranami 
pokryci, znaią iftotę potyczek! ah gdy- 
by za mnie mógł mówić który z tych 
obrońców narodu , rzekłby  zape- 
wne; ,„,Smieycie, pozwalam, Śmieycie 
położyć na wagę wafze uflugi i moie, 


9 


„ ludzie nafzego kraiu fzczęśliwi, ktd- 


„ raż fzczęśliwość równa fie z wafząć 


„ ah! w wafzych ci to polach fzczęśli- 


G jj 
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wość miefzka , ofadzeni w oyczyźnie 
wlafney, położeni przy zrzodle fkar- 
bow natury, na czymże wafzym Żą- 
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daniom zbywa każda część roku 


pomnaża nową obfitość, a ia oddalo- 


ny od gofpodarftwa i familii moiey, 
zbiegłe niby i tułacze prowadzę Zy- 
cie, i nie znam inney żywności, iak 
tę, która mi prawem woyny ieft na- 
znaczona. Wy o !panowie wfi licznych 
i dzierżaw rozległych, wy gdziekol- 
wiek fię obrocicie, za każdym wa- 
fzym ftąpieniem rzucacie mile wey- 
rzenia na Śliczne paftwifka, na kwie- 
ciem przybrane pola, na wdzięczne 
grody i fudy: ia zaś po zrzodłach 
tylko krwi chodzę, wpośrzod zni- 
fzczonych prowincyi , miaft zgorza- 


łych, pol napełnionych morderftwem. 
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Gdy noc czas fpoczynku przywodzi, 
zapominacie o dziennych pracach , 
zatapiaiac fie w miłego fhu fłodyczy, 
i przebudzani fłodkim bywacie pta- 
kow śpiewaniem : dla mnie dni niefą, 
tylko nieuftannym niebezpieczeńftw 
i łkania naftępowaniem, nocy, nie” 
przerwanym czuynych ftraż zwią- 
zkiem; a jeżeli fie podczas ociężała 
zamknie zrzenica, natychmiaft prze- 
budzony ieftem nieprzyiacioł zbliża- 


iących fie wrzafkiem , okopów kru- 


fzących fie hałafem , brżmiącym nad 


głową moią potyczek gromem „ognia, 
ktory podemną wybucha, z pod zie- 
mi wypadnieniem. Wy też, wy fy- 
nowie obfitości i bogaćtw, wfpaniali 
kupcy, gdy pofpiefzacie na bankiety 


kofztownieyfze riż królów, dogadza- 
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iac zbytkowi i miękkości; ia nayulu- 
bieñfze moie poświęcam dla was po- 
żytki, maiątek móy wypróżniam , 


ziemię na mieyfce łóżka przybieram, 


byftre przebywam rzeki , po błotni- 


ftych czołgam fię bagnach, kopię foffy, 
każdego mi czafu ftać fię mogące gro- 
bem , za zwycięftwem fie ubiegam , 
mimo tyfiącznych śmierci gatunków. 
Coż wy teraz czynicie, pyfzni prò- 
Zniacy, uczeni ludzie , którzy fie to 
rozdawaczami nieśmiertelności fądzi- 
cie, iakoby waleczności i męftwa na- 
fzego pogłofka niewyftarczyła na u- 
wiecznienie iego pamięci. Po publi- 
cznych biegacie mieyfcach , pytaiąc 
fię iedni drugich, iak Ateńczykowie 


za czasów Demoftenefa. Czy nieprzy- 


iacieł zwyciężony, czy to lub owo miafto ief 
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wzięte ? 1.111. 
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Cóż iefzcze nakoniec po- 
wiem? o niebo! mych utarczek nay- 
lepfzy świadku ! kościoły Święte , 
którem od pożarów tylu obraniał! fy- 
nów naymilfzych moich popioły , któ- 
re z kurzawą pol nafzych po powie- 
trzu unoficie fie; krwią moią zbro- 
czone okopy, żołnierze, towarzyfze 
prac moich, i wy fzlachetne blizny , 
co moie znaczycie czoło, ftańcie tu 
przeciwko wfpóał-zaletnikom i nie- 
wdzięcznym , a lepiey zapewne dzie- . 
ie ufług moich opifzecie. ,, 


Tyle prac, znoiów i trudów miałyżby, 


bez nadgrody zoftawać$ nie zaprawdę ; 


w krótkich to dowiodę flowach. 


TRZECIA UWAGA. 
We wfzyftkich wiekach to było po- 


fpolite zdanie , iż im okrutnieyfza woy- 
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na ieft dla narodu ludzkiego chłoftą , po- 
ciągaiącą za fobą wfzyftkie nierządy i 
zbrodnie, tym więcey trzeba oświad- 
czać tym mężnym obywatelom wdzię- 
czności, którzy krwią włafną zakupuią. 
zwycięftwo i fpokoyność. 

Zawfze też i u wfzyftkich narodów 
wielkie im nadawane bywały nadgrody. 
za niemi naypotężnieyfze obftawały mo- 
Carftwaz w woiowniczych czafach trzy- 


nogi, naczynia złote , naybogatfze nie- 


przyiacioł zwyciężonych łupy ,-zacho- 


wane dla nich były, w uaygodnieyfzą ich 
waleczności i męftwa nadgrodę. Lecz 
niewfpominaiąc tu, tych dni uroczy- 
tości poftanowionych w Grecyi na 
uczczenie zwyciężców , tych dni fla- 
wnych, kiedy: wierfzopiftwo zafzczy- 


cało nieśmiertelnością ich fprawy, kie- 
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dy melodya fławiła ich czyny, gdy mar- 
mur oznaczał ich dzieła, kiedy z nay- 
więkfzym przepychem ku powfzechne- 
mu wielbieniu wyftawiano ich ciała na 
wfzyftkich ludzi widoku, kiedy czynio- 
no igrzyfka około ich grobów, gdy mo- 
wy żałobne mawiano , bofkiemi nazy- 
waiąc ich ludźmi: inie mówiąc owfzem o 
Rzymfkich , każdemu znanych tryum- 
fach , przenieśmy fię do miafta uwolnio- 
nego od oblężenia frogości, a uyrzemy, 
ziak gwałtownym pofpiechem biegną 
otaczać woiownika iedni „który zakoń- 
czył ich niefzczęścia, iak chwalą nieu- 
ftrafzoność iego! iak fkrapiaią łzami ra- 
dofnemi zwycięzką rękę! iak całuią nie- 
zagoioneiefzcze blizny! imiona wybawi- 
ciela świetne, mściciela oyczyzny, du- 


cha opieki, bohatera, niebios fyna; nie 
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dość wydaiecie fie znacznemi na oświa- 


dczenie mu wdzięczności. Przypatrzmy 


fie drugim otwieraiącym mu bramy, z za- 
ufaniem przebiegaiącym odnieprzyiaciół 
opufzczone ftanowifka , i zbieraiącym 
pozoftałe zdobyczy. Tu ten (mowią ) 
zakładał oboz woiownik, co dumney py- 
chy pęłen, obiecywał fobie w domy na- 
ze wnieść pożar, kąpać fie do upodo- 
bania w krwi nafzey, wykorzeniać ro- 
dzeńftwo nafze. Oto pole , wieczna 
wftydu iego pamiątka, oto pole, gdzie 
woiownicy nafi, po tylekroć zbroyną 
ręką pomiefzali mu fzyki, a zkąd zbo- 
gaceni łupem odefli. 

Nie dość na tym , pofluchaymy no 
oświadczeń radości w $rzodku krále- 
ftwa: tu obchodzą uroczyście dzień 


zwycięztwa , powtarzaią fobie z ukon- 
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tentowaniem dzieła, niebefpieczeńftwa, 
podróże, ftarania, pomyślności zwy- 
ciężcy; tam wfzyftkie, któremi prze- 
chodził, mieyfca , fą pragnących peł- 
ne ( 2 ) widzieć go ludzi , dzi- 
wić mu fię i odnieść obraz kochany 
iego, na fercach fwoich wyryty; wy 
fami mądrzy , wy ludzie uczeni, mie- 
fzaiąc głos wafz z radościąinnych oby- 


watelów powfzechną, poczytuiecie fobie 


( 2 ) Gdy Duguć - Trouin powracał Z Ryo 
Janeiro , wfzyfcy fie zbiegali na przypatrze- 
nie fię temu wodzowi. Pewna Dama zacne- 
go rodu przeieżdźaiąc tamtędy, cifnęła fie 
gwałtownie przez ludzi tam ftolących gro- 
madę dla lepfzego widzenia; a gdy uyrzała 
Duguć-Trouina tym zdziwionego, rzekła mu: 
Mofpanie niedziw fię WaćP. pierwfzy raz bo- 
wiem w mym życiu mam honor widzieć bo- 


hatera. 
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za chwałę , wyfławiać iego potyczki, 
obchodzić iego tryumfy , gdy ie ku- 
piec tym czalem fpiefzy fie donieść nay- 
dalfzym kraiom świata. 

„ Jeżeli ten ukochany od oyczyzny 
fvoiey rycerz w zwycięftw tryumfów 
fwoich polęże biegu, iakiż natychmiaft 
fmutek, i żałość nie napełni króleftwa? 
o! oyczyzno, śmierć iego, ieft ci po- 
wfzechnym niefzczęściemliakież to mno- 
ftwo otacza Śmierci iego zdobycz! okry- 
waią całowaniem , kropia iąłzami, ka- 
Żdy fię zbiega iak na pogrzeb włafne- 
go oyca; miefzaią iego z królów po- 
pioły, iiakoby to nie dość było na 
uśmierzenie żałości powfzechney ¿į ka- 
Zdy wyraża fmutek powierzchowną 
Żałością; Zolnierzwola: gdzież ten, co 


nas prowadził na woyny® pofpolftwo: 
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gdzie nafz obrońca , nafzoyciec © ( 3 ) 
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(3) Jak tylko pogtofka smierciTurenniufza po 

woyfku Francuzkim fie rozefzła, natychmiaft 

wielki tam fmutek przyniofła ; umarł nafz 

oyciec, (wołaliżołnierze ) iuż po nas; taż 

fama żałość rozefzła fie po całym Paryżu, 
dworze krołewfkim, i całey Francyi. 

Pewny chłop w Prowincyi ge Champegne , 

| przyfzedłfzy do pana fwego, profit go, aby 

mu albo znacznie umnieyfzył do uprawiania 

róli , albo żeby z nim zerwał ugodę od dwoch 

| lat zawartą, o czego przyczynę fpytany, od- i 


powiedział: za czafow, pana Turenniufza Ji 


można było bezpiecznie zbierać, i na upra- JIA! 
wie roli fię zafadzać , ale po śmierci iego 


| każdy mufiał porzucać pracę, obawiaiac fie, 


aby nieprzyiaciele nie wydarli tego,co kto 
zafiał; oto myśl naturalna i profta, ktora 
à iednak więcey pochwał Turenniofzowi przy- 


nofi 


, niż Flechier albo Mafcaron. 


110 Mowa 

zafmucony rolnik , mniemaiąc fie być 
bez obrony opufzcza rolę i mowi: i 
któż teraz śmieć będzie powierzać zie- 
mi nafiona, gdy tiiemafztego, który pola 
nafze od fpuftofzenia obraniał; cóż ie- 
fzcze powiem? ftarzec zgrzybiały , i le- 


dwie tchnący opowiada fwym fynom 


dzieł iego dzieie; oni uwieczniaiąc tę 


powieść , przefyłaią ią naftępuiącym 
rodzeńftwom, a imie iego kochane do 
naypóżnieyfzych przechodzi wieków, i 
od wfzyftkich błogofławieńftwa odbie- 
ra. 

Czyliżem iuż niedofyć powiedział na 
otworzenie oczu przeciwnikom moim; 
na nieużyteczność ich założeń? niech 
fiętu nikt nie fpodziewa, żebym za ich 
przykładem filił fig w kfztałceniu kra- 


fomowika fłów fztuką. Nie, niebędę 


ss 
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używał klocac zmarłych popioły dufz 
dawnych rycerzów ; fprawa żołnierfka 
nie potrzebuie tych wybiegów, i podo- 
bnych fię pocifków , fłabych na uftra- 
fzenie oney , nie lęka. Jednak gdybym 
tu któregu na moie do mowienia miey- 
fce „fprowadził, rzekłby iak Epaminon- 
das przed fędziów fwoich obliczem: tak 
iet, umrę wefoły , ieżeli wfpół-obywa- 
tele moi zechcą fię zgodzić zemną, gdy 
powiem: iż moią ręką ich nieprzyjaciele 
fa zgnębieni „i że bez. ich wiedzy odnio- 
flem nad nieprzyiaciołmi zwycieftwo 3 
albo gdyby powiedział z tym drugim 
woiownikiem: (4) Jakże? zazdrości: 
cież mi honorów, którychem mym zwy- 
cięftwem nabył i odwagąć zazdrość- 
W PRON VOOR A ZANE BWA A. AŚ SG 


C4) Marius Sall; in Jegurtb. 


112 Mowa 
cież wieci pracom, i potyczkom, i niebe- 
zpieczeńftwom, i przymiotom, i ufługom. 
Co fię zaś was fędziów tycze, pa- 
miętaycie fądząc na te ( $ ) Rzymikie- 
gomowcy fłowa: iż ufługi żołnierfkie 
przechodzą ufługi wfzyftkich obywate- 
lów , iż to ich bronią wyrobiło fię nay- 
pięknieyfzei nayrozlegleyfze mocarftwo 
świata, iż te wfzyftkie które pofiada- 
my dobra, iż wfzyftkie przymioty i wia- 
domości, o które fie dobiiaamy , zgoła, iż 


wfzyftkie rękodzieła dowcipu , pod o- 


pieką fztuki Żołnierfkiey zo’taig. Pa- 


miętaycież, fądząc teraźnieyfzą fprawe, 
EA EN a a ne 
(5) Rei militaris virtus prallat ceteris omnibus. Hac no- 
men populo Romano, huic urbi æternam gloriam peperit; hec 
orbem terrarum parere huic limperio còègit: omnia hec nofira 
preclara fłudia , omnes urbane res latent in tutela © prefidia 
bellice virtutis. 


Cicero pro Murense 
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famych królów fądzicie, gdyż mundur 
Zolnierfki ieft dla nich naypięknieyfzym 
ubiorem, bo do monarchy tytułu lubią 
przyłączać tytuł obrońców ludzi, ( 6 ) 
ponieważ nakoniec ieden z naywie. 
kfzych oftatniego wieku królów ( co 
wiecznie w pamięci ludzkiey trwać be- 
dzie ) zapominaiąc o nayślicznieyfzey 
panowania chwale, fzczycił fięnaypier= 
wfzym w króleftwie fivoim być Zolnie- 
rzem. 


(6) Gdyprzed woyną w Denain dworza. 
nie Ludwika XIV. fpoźnili fie udać do obo. 
zu, Królim powiedział, iż fam pierwfzy do 
obozu fig uda. niemaląc fie tylko za naye 


pierwfzego w króleftwie fwoim żołnierza 


q 22 3 
kb DD 


3$ y a: * 
335 LUC 


LUDZI UCZONYCH 


I NAUKAMISIE BAWIĄCYCH. 


któreśmy za ftroną rolniétwa fłyfzeli: 


przyznam fie nawet, iż bym bezfprze- 


czki obrońcy iego dał wygraną, gdybym 


za infzą, a nie za tą, którey mam bro- 
EŁUY 
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nić, obftawał (prawą; ale czyżby fięnie 
znalazł taki obywatel w narodzie, któ- 
ryby mogł pomyślnie . pierwfzeńftwo 
nad tym otrzymać, który pierwfzym 
wfzyftkich potrzebom doftarcza*- po- 
nieważ rolnik przynofi w hołdzie oy- 
czyznie pol fwych obfitość , i dla tegoż 
ma iuż mieć w łafce i opiece monar- 
chy pierwfzeńftwo? zapewneby prze- 
czyć temu nie można, gdyby to prawda 
była , iż od opatrzności ftworzeni ie- 
fteśmy na błąkanie fie po wielkim świe- 
ciej i żeby nafza iftota nie potrzebo- 
wała niczego więcey , nad profte poży- 


wienie.  Jeft w nas coś fzacownieylze- 


go nad ciało, ieft dufza, ieft umyfł, 


który nas podobnemi bóftwu czyni; ié- 
żeli zaś ieft człowiek zrodzony na do- 


fkonalenie tey przedniey włafności na- 
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fzey; ieżeli to ieft prawda niezawodna, 
iż iego Światło i zdania fą tak potrze- 
bne dufzy iak pożywienie naypofpolit- 
fze ciału ; ieżeli tak ieft potrzebny naro- 
dom,iż z niego wfzyftka pochodzi dlanich 
chwała , i dla poddanych fzczęśliwość; 
czyliż nie fprawiedliwie będę mogłutrzy- 
mywać, iż ten obywatel nayużyteczniey 
fluZy oyczyznie, iżeonkoniecznienay- 
pierwfzy miefzczony w lafce monarchy 
być powinien? | 

Ten zaś człowiek, rodzaiu ludzkie- 
go zafzczyt, ten człowiek wyniefiony 
nad innych, ieft to człowiek uczony ; 
otóż to ten ieft, w którego ręku znay- 
duie. fie fklad umieiętności ludzkiey. 
Do póki nie fą oświecone rozumy, 
do poty nie ieft fławne króleftwo , do 


póki ferca nakłonione nie fą do cnoty, 
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do póty fzczęśliwi nie fą poddani; lecz 
uczony człowiek Światłem oświeca fwo- 


im rozumy, i przez to ezyni flawna oy- 


zyznę; uczony naukami fwoiemi ftara 


fię czynić lepfzemi ludzi, i przez to 
fzczęśliwemi czyni poddanych. Taki 
ieftdwoiaki fundament, na którym pra- 
wa iego nad innemi obywatelmi w pier- 
wfzeńftwie będę popierał; aco zaufanie 
moie potwierdza, to to zapewne, iż ma- 
jąc za fprawa uczonych obftawać w o- 
czach tego fądu, gdzie nayoświeceńfi 
zafiadaia (ędziowie , niewfpominaiąc, bę- 
de ich chwalił: a ty, o z bółtwa wy- 
fzły promyku, cdrko niebios, a mądro- 
ści! zftąp w ufta moje , zagrzey gor- 
liwością fzlachetną ferce , i niedozwol, 
bym podwfpaniałością tey, którey bronię 


fprawy, miał poledz. 
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OZ DIS CE 


Rzuciwfzy okiem na niezmierrą ró« 
Żność miefzkąiących na ziemi ludzi, wi- 
dzieć możną z iedney ftrony narody bez 
znaiomości publicznego porządku, bez 
prawa,oprócz przemocy;,wznofzącychku 
niebu dumne weyrzenia, czczących gwia” 
zdy, albo zamieniaiących ftworzycielaie- 
fteftwo w naypodleyfzych ftworzeń ifto- 
tę; z drugiey ftrony oświeconych ludzi, 
którzy wyftawiwfzy fobie wfpaniałe mia- 
fta , wybudowawfzy pomiefzkania wy- 

godne; zafzczycaia fie wfzyftkiemiwy- 
nalazkami zdobiącemi ziemię, i opływa- 
ią w rofkofzy pod famychże praw ftrażą, 
Jak bardzo ubolewam, widząc iednych 
niegodnych imienia ślicznego ludzi za- 


pominaiących o godności fvoiego ro- 
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du, i miefzaiących fię, iż tak rzekę 
zzwierzęty ; tak zdrugiey ftrony mocno 
przypatrywać fię lubię drugim ftaiącym 
fię podobnemi bóftwu czynnością i do- 
wcipem, i używaniem rozumu. Jezeliby 
fię kto fpytał dla czego iedni ludzie, od 
iednegoż ftwórcy ftworzeni, iednemiż 
włafnościami obdarzeni , do iednegoż 
przeznaczenia powołani, fą zakałem i 
wftydem narodu ludzkiego, dla czego 
drudzy fą ozdobą i chwałą? odpowiedź 
bardzo ieft łatwa, u iednych bowiem 
niewiadomość rozumy w letargicznym 
niby trzyma zaśpieniu, a ta gdziekol- 
wiek bądź panuie, tam życie (iak mo- 
wi Sokrates, ) ieft śmiercią prawdziwą; 
u drugich zaś grube nieoświecenia cie- 
mności rozpràfzone zoftały, ludzie u- 


mieiętnością obdarzeni podobnym fobie. 
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bogaty dar myślenia przefłali, i niezatru- 
dniaiac fie tylko ftaraniem powiekfza- 
nia fkarbu prawd poznanych , poświę- 
cili dni fvoie na oświecanie ludzi. 

Pod tą poftawą i kfztałtem, któż uczo- 
nego nie pozna? tu zapewne obfitość i 
ważność założoney odemnie rzeczy, tłu- 
mi fłabość, choćby naylepfzey wymowy, 
i naydofkonalfzych wyrazów. Jakież u- 
mieiętności mnóftwo człowiek mi u- 
czony podaieś wyftawiam go fobie po- 
fadzonego w okręgu miedzy niebem i 
ziemią, odbieraiącego Światła z wyfo- 
ka, aby ie podobnym fobie mógł prze- 
fłać. I komuż on ich nie doftarcza? ileż 
mi taiemnic na niebie ukrytych zoftaie? 
z nim ich odległość mierzę, obfzerność 
ich przebiegam , ułożeniu napowietrz- 


nych rzeczy przytomny ieltem, po o- 
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błokach i piorunach chodzę; z nim ro» 
zważam w/fpaniałe gwiazdy porządnie 
nad nami przechodzące , mierzę ie, 
Ii równość ich ważę, ftopnie ich prędko- 
|, ścii odległości wzaiemney liczę, upa- 
truię ich odmiany odwrótne, i przepor 
wiadam ich różne w różnych czafach 
poftawy , i pokazowania fie. , WieleZ 
(W mi iefzcze wytalazków nie zoftaie do: 
odkrycia na ziemi? z uczonym znam 
włafność tego, co mię otacza powie- 
trza, różność niefkończoną pokrywaig- 
cych ziemię fzczepów, zwierzęta po ró- 
żnych rodzące fie mieyfcach , i ludzi, 
od których mię na zawfze zdały fię mo- 
rza rozłączyć i rozdzielić. Z nim pofia- 
dam umieiętność czynienia pofłufznemi 
wiatrów i rzek byftrości, fztukę wzno- 


fzenia ogromnych ciężarów , iak nay- 
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cieńfzemi drągami, fztukę obracania na 
włafne potrzeby krufzców, które ukry- 
wa w wnętrznościach fwoich ziemia, 
mam fztukę dociękania różnych fto» 
pniów w chorobach, i leczenia ich nay- 
przyzwoitfzemi lekarftwy.  Zacznię 
mówić człowiek uczony , aż natych- 
miaft z naygłębfzego gruntu do wierz- 
chu ziemi, od głębokości mórz aż da 
nieba, zafłona natury oczom fe moim 
odkrywa, a ia do upodobania moiego 
ciefze fie iey dziwów widokiem, 

Pod wieląż różnemi kfztałtami ten 
cudowny nie kryie fie Proteufz, aby 
nas fkarbu oświecenia fwoiepo dziedzi- 
cami poczynił? woiowników Cir Ja 
( 1 ) Rozważaniom geografii pomocy ma- 


tematyki, woienna fztuka wzroft fwoy ief 
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brońco, przenieś fię zemną na pole boiu, 
a uyrzyfz, że mądry wfpaniałą bohatera 
twego zagrzewa dulzę, na radnych 
fchadzkach zafiada , kfztałt marfzow i 
fzturméw naznacza, mierzy fzerokość, 
rozważa mieyfc odległość, opifuie dro- 
gi, któremi iść maią te ftrafzne kule, 
które ledwo oko dociec może, i wyzna- 
cza Śmierci, w które ma uderzać miey- 
fce. Cóż powiem o innych pofiłkach, 
któremi nas zafila? ieżeli fpoyrzę na po- 
la, widzę , iż on kieruie natchnieniem 
fwoim rolnika, Ze iedną na pługu ręką 
wiparty, odkrywa mu drugą wiadomość 


winna. Pamiętno będzie na zawfze wfzy- 
f.kim, iż Archimedes na Syrakuzanfkich mu- 
rach kierował oblężeńcow ręce,a na dole ich 
inurów męftwo Rzymfkie wyfilało fie dare- 


zanie. 


+ 
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lepfzey uprawy, rozmyśla wraz z nim. 
o ziarn i o pol tłufzczenia włafno- 
Ści, o różności ziemi, i o fztuce wy- 
ciągania obfitego z niey płodu. Jeżeli 
fię z nim pufzczę na burze oceanu, on 
na okręcie fiedząc, iedną ftyr ręką 
trzyma, drugą docieka mórz głębi, iuż 
po ich wierzchu fpogląda, nauftrzeżenie 
fie fkał i piafkéw, iuż wznofi oczy ku 
niebu, by tam wyczytał drogę, którą 
ma daley płynąć ; ieżeli do świątnicy 
wniydę Temidy , on trzyma fprawie- 
dliwości wagę, waży niefprawiedliwość 
i fprawiedliwosé, po zawiłościach praw 
fie błąka , oddziela ciemność od świa- 
tła, które chcą wydrzeć iego weyrze- 
niu. Jeżeli wftąpię w Świątynie ku czci 
poświęcone bóftwu , widzę, iż w iego 


ręku fa złożone prawdy święte, iż on 
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mi okazuie ich fkarby, otwiera kościel- 
ne bramy, wydaie mi ku czczeniu Bo« 
ga ftworce; czyfte kadzidło, które mam 
przy ołtarzach palić, w ręce wkłada , i 
zatrzymuie przy tych zagrodach świę- 
tych, za które żaden śmiertelny człc= 
wiek wniyść nie może. W pałacach na- 
wet famych królów, on wydaie prawc- 
dawniétwa opify „utwierdza fundamenta 
polityki, roztrząła czynności narodów , 
przyśpiefza albo opóźnia, podług upo- 
dobania fwego, machiny mocarftw obro- 
tów. 

Czyliż ieft wyczerpana kiedy oświe- 


conego w mądrości człeka umieiętnośćć 


nie zapewne; źrzodło iey ieft niefkoñ- 


czone , bo wieczne. W fztukach po- 
trzebnych, iako też i przyiemnych, on 


jeft człowiekiem powfzechnym , dufzą 
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króleftw , pochodnią rofpalaiącą wfzy- 
ftkie umyfły. Tu władnie narzędziem 
rzemieślnika, topi krufzce, wyrzyna na 
marmurze wielkich, którzy iuż nie ży- 
ią, ludzi czyny ; tam tworzy malar- 
fkim pędzlem nowe niebo i świat na 
płótnie, gdzie indziey ufypia mię miłym 
melodyi dźwiękiem. Wfzędzie brémi 
i gromi z mówcą, Śpiewa z Poetą, pły- 
nie z żeglarzem , zwycięża z żołnie- 
rzem, fieie z rolnikiem, ftanowi z pra- 
wodawcą, rządzi z miniftrami, panuie 
z królmi. Jednemu fwoiey roftropno- 
ści użycza, drugiemu wiadomości rze- 
czy , temu oftróżności i rozważania , 
tamtemu czynności i dowcipu, iednym 
natchnienia fivego, innym wielkości u- 
myfłu, wfzyftkim dufzy fwey piękney 
bogactwa. . Wfzędzie kroków iego znay- 
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duię ślady, pamiątkę prac iego, wyrae 
zy dowcipu; fłowem wyftawiam go fo- 
bie do tego obfzernego podobnym być 
oceanu, zkąd fie wznofzą dobroczynne 
obłoki owe, wylewaiące fię po wfzyft- 
kich częściach Świata , lub do tey po- 
wfzechney dufzy, ( 2 ) którą dawni wy- 
obrażali fobie ściśle złączoną ze wfzyft- 
kiemi częściami materyi. 

Gdy zaś tak pożytecznie i tak po- 


trzebnie umieiętność ożywia wfzyftkie 


( 2 ) Plato rozumiał, iż dufza powfzechna 


po całym świecie rozlana , ożywia wfzyftko, 


które zdanie Wirgiliufz obiaśnia naftepuiace- 
mi wierfzami : 
Brincipió celum ac terras, camposque liquentes, 
Luedntemąque globum lune, titaniaque aftra 
Spiritus intús alit, totamque infufa per artus 


Mens agitat molem, © magno fe corpore fnifcet.  AEne, 6 


króle- 
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króleftwa ftany, iakichże pomyślnych. 
dni nie trzeba mu fie fpodziewać! iakaZ 
nie będzie dla niego iafhość i chwała ę 
lecz gdy tu mówię o chwale, nie mówię 
otey,co z potyczek bierze początek. Ah 
niechay zginie na Zawfze ta dzika, 
i froga chwała , którą zakupować 
krwi ludzkiey zapłatą trzeba. Tak ieft, 
naypięknieyfzy tryumf będzie zawize 
w mych oczach ; wipaniałością pogrze- 
bowa, zawfze tam upatrywać będę finiu 
tną oyczyznę, nieprzyświadczaiącą o- 
krzykom zwyciężców, tylko wzdycha- 
niem i płaczem, który połyka taiemnie. 
I nie tychci to czafów zafadzano fię na 


naypięknieyfzey wieków chwale, aľe 


tych wieków, kiedy umieiętność inau- 


ki czczone były, Ateny karmiły u fie- 
I 
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bie wielkich filozofów, wyfokich mo- 
wców , nieśmiertelnych rzemieślników, 
Platonów , Sokratów , Demoftenów, 
i te to były naypięknieyfze dla niey 
czafy. (3 ) Auguft zmęczonym widząc 
fie przez fmutny zwycięftw doftatek , 
zfiada z tryumfalnego wozu, podaie o- 
piekuiącą rękę muzom, a od tych czas 
Rzym dni pomyślne liczyć poczyna. U- 
padek Konftantyna tronu , przenofi z 
dawney Grecyi do Włoch nauki zbie- 
głe, a odtąd poczyna fię śliczny wiek 


( 3 ) Rzym na rozwalinach ftu kraiow zwy- 
ciężonych fiedzący łzy w każdym wzbudza ; 
lecz Rzym ftaiąc fię nauk ucieczką, fztuk świą 
tnica radofne wznieca wzrufzenia, Mecenas 
opiekuiąc fię naukami , więcey mu blafku 


przyczynia, niż Agryppa wydaiąc woyny. 
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Leona X. Kiedyż trzeba założyć epo- 


chę chwały Francyi? ieżeli nie od! cza- 


sów Ludwika XIV. który fprowadzaiąc 
uczonych ludzi z oftatnich kraiów Świa- 
ta widzi fię otoczonym od Fidiasów 
owych to wfpôl-zaletnikdw natury, od 
Zoroaftrów fzperaiących po niebie, od 
Archimedów mierzących ziemię , od 
Waubanów wzmacniaiących miafta , 
gdy tym czafem Kondeufzowie i Ture- 
niufzowie ich bronili. Kiedyż wzroit 
fwdy w oświeceniu wzięła Polfka? ależ 
wyprzedzacie, mię fędziowie fami, iuż 
wfpominacie ferdecznie fłodkie pano- 
wania dni STANISŁAWA AUGU- 
STA, który iuż nadgradzaiąc uczonym 
fowicie, iuż włafnego ku naukom przy- 
wiązania przykładem ftaiąc fie muz 
Tä 


132 Mowa 


polfkich obrońcą i opiekunem, ftaie fię 


fzczęśliwości fundamentem i źrzodłem. 

Jeżeli oprócz chwały , którą czyni 
kroleftwom umieiętnością fwoią czło- 
wiek uczony , czyni iefzcze naukami 
fwoiemi fzczęśliwemi poddanych , ia- 
kimże prawem , nie będzie mógł nad 
wipol-zaletnikami fwemi otrzymać pier- 
wizeńftwa. 

CZŁ SCI 

Ze nauki fa obyczaiów zepfucia przy- 
czyną „.ieft to zdanie, przeciwko któ- 
remu wizylcy wefpôl naymędrfi, inay- 
uczeńfi ludzie powftaią.  Wfzędzie 
fprzymierzano fie przeciwko powfze- 


chnefau nauk nieprzyiacielowi, C Es ie- 


Stanifław. Lefzczyń/ki Korl Polki, 
£ Lotaryngii i Baru, patrz w dzieiach 


filoza u Bienfaifant. 
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den król nawet wftrzymawfiży trudy 
tronu, a ukrywfzy fie w liczbie walczą 
cych pomścił fie za muz fprawą ; a ztąd 
nieomylna wyniknęła prawda, iż naukii 
cnoty nie fą przeciwne fobie ale fioftry, 
iżnie trzeba miefzać famego dobra, z 
dobrem na złe zażytym ,.i że prawdzi- 
wie mądry człowiek, zamiaft pfucia 
ludzi nie inny fobie cel naznacza, iak 
tylko aby ich lepfzemi czynił. 

Y w famey rzeczy, iakiż on bowiem 
naukom fwoim-naznacza koniec? ieżeli 
obraca weyrzenia nafze ku niebu, to 
dla tego aby w nas wj oświadczenia 
wdzięczności, któreśmy ftworzycielo- 
wi winni, i aby nas czcić nauczył mą- 
drego architekta, który dla nas to wfpa- 
niałe miefzkanie wyftawił; ieżeli nas 

4 


za rękę prowadzi po różnych mieyfcach 
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ziemi, w pośrzod tych fkarbów, któ- 
re ona po wierzchu fivoim okazuie na- 
fzym oczom, ieżeli nas wciąga na gór 
wyfokich wierzchołki uwieńczone obło- 


kiem, na Śliczne brzegi rzek byftrych 


obfitość przynofzących z daleka, na lą- 


dy morfkie , o które fie wody kru- 


fzą opanować ich nie mogąc, na plafzczy- 
zny żniwem pokryte , w lafy obfzerne 
dla nafzych potrzeb rofnące, to dla te- 
go, aby nafzemu podziwieniu podał nie- 
przerwane dawnych, i zawfze nowych 
dziwów widowifko;dia tego aby nas 
wzwyczaił do wfpominania fobie, iż 
fie znayduiemy w tym obfzernym po- 
miefzkaniu natury, iako w świątnicy ia- 
kiey, gdzie boftwo oznacza nam miłość 
i dobroczynność fwoią nieprzeftannie 


giewymazanym wyrazem, ieżeli in- 
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nych razów uważaiąc fłabości nafzey, 
ftopnie, otwiera nam kfięgę hiftoryi, to 
dla tego, aby nam z niey wyczytał fąd 
nieprzepufzczaiącey potomności, aby 
nam odkrył wyftępek na wieczne za- 
wftydzenie fkazany , acnotę iakby wy- 
niefioną na tryumf po wfzyftkie wieki, 
aby nam ku naśladowaniu podał 
świetnych umarłych , którzy ‘nas po- 
przedzili w życia biegu, aby: nas świad- 
kami ich znacznych przykładów po- 
czynił, fłowem: aby oświecił czaso 
czafie, ludzio ludziach Jeżeli innych ra- 
zów iako moralifta roftropny powftanie 
przeciwko namiętnościom nam miłym 
dla tego, aby w nas wfkrzefił oftatki 
poczciwości na fercach wyrytey' na- 
fzych, aby nam pokazał różnicę mie- 


dzy nikczemnością i zacnością ludzką, 
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aby nas uciefzyłw niefzczęściu, zmie- 
kczył w pomyślności, wzbudził w nas 
zgryzoty fumnienia , i do powinności i 
obowiązków nafzych przywiązanemi 
uczynił. 

Jeżeliinnych razów mową ozdobio- 
ny bogów, i lire Amphiona w ręku 
trzymając, cs* nam fłyfzeć dzwięk 
zgodney melodyi, to dła tego aby nas 
świętym zakochania cnoty 'ogniem za- 
palił ( 4 ). 

Dalecy więc o wy wfzyfcy, którzy 


nad ludzi uczonych wafze przenoficie 


( 4 );Wierfzopiftwo w początkach fwoich wy» 
znaczone było na śpiewanie chwał, bogów... 
w rozmowach Platona można wyczytać, iż 
muzyka oczyfzcza dufzę ze wfzyftkich paf- 
fyi fprawiaiąc w niey pewny dźwięk i mela- 
dya. 
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uflugi, dalecy iefteście, abyscie fie na- 
zwaćmogliwfpół-zaletnikami ich wotrzy 
maniu pierwfzeńftwa czci i opieki u 
fwych monarchów ; bądźcie wycho- 
wańcami ich raczey i uczniami; przyi- 
dźcie i obftąpcie mądrych na zbieranie 
fłów ich w milczeniu i cichości. _ Nie 
fpracowany rolniku, powie ci człowiek 
uczony, oczy te, które wlepione bez 
przeftanku w ziemię trzymafz wznieś 
kuniebu, ztąd to fpadaią obfite defzcze, 
te miłe rofy przyśpiefzaiące doyrza- 
łość zboża twoiegoz ręka pracowita 
twoia fieie, polewa, fzczepi, lecz nie- 
widomainnaręka rozlewa błogofławień- 
ftwa po fadach twoich, do niey flufznie 
należą pól. twych pierwiaftki, doniey 
oświadczenia twoiey wdzięczności. Bo- 


gaty kupcze, rozciągay twóy handel 
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naydaley , ale abyś fię zbogacił, ftrzeż 
fię w te poprzeczne i niegodziwe wftę- 


pować drogi, gdzienie widziano ni- 


gdy, aby uczciwe dufze miały wkra- 


czać, nie znay frantoftwa i ofzukania, 
obfitość zakupiona tym Śrzodkiem ieft 
fzpecącą cię: okrutnie zbrodnią; i nay- 
więkizych oyczyzny przeciw tobie klą- 
tew godną. 

Piękna ci i zafzczytna bez wątpienia, 
woiowniku wfpaniały, bronić oyczyzny 
twoiey , i dla niey krew twą wylewać, 
ale pamiętay na to, Że chociaż ramię 
twoie do bitwy ieft gotowe, ferce ie- 
dnak chciwości pokoiu ma być pełne, 
i że nie będą w tobie czcić zwyciężcy, 
iak tylko tyle, ile znaydą człowieka. 
Wy nakoniec wfzyfey , wfzyftkich oby- 


watele ftanow, powie wam : bogaci, 
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bądźcie ludzcy, ubodzy, cierpliwi, pod- 
dani, podlegli, fynowie fzanuiący , oy- 
cówie kochaiącemi bądźcie, ale roftro- 
pnie. 

Teraz wyftawmy fobie naród, w któ- 
rym te wfzyftkie i inne nauki od uczo- 
nych podane znaydą na przyięcie fiebie 
ferca otwarte i gotowe; iakże tam 
miłe wtedy powftaną czaly A iakaż 
fzczegulnych ofób , iakaż w powfze- 
chności « fzczęśliwość? tak ieft, fzcze- 
gulna fzczęśliwość, bo pod bib 
Ści zaflona, każdy obywatel poftępo- 
wać będzie fzeroko w cnot ftanowi fwe- 
mu przyzwoitych okręgu. ( 5 ) Czyli 


WW mn 


(5) Haec fludia adolescentiam alunt, feneltutem oblettant, 
fecundas res ornant, adverfis perfugium 8 Jolatium prebent, 
deletant domi, non impediunt foris, pernoltant nobifcum, 


peregrinantur , ruflicantur,.. Cic: pro Axchia Poetń. 
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zoftaie w tym wieku, kiedy mną paf 


fye.z więkfzą nawałnością i fiłą władną? 


poprowadzi mię umieiętność na morze 
burzliwe Świata, a nie będę fie oba- 
wiał ikałi rozbicia, będzie tym dla mnie, 
czym roftropnemu Uliffeffa fynowi była 
Minerwa. Czyli fnutków zgrzybiałey fta 
rości ftaie fie: zdobyczą © umieiętność 
zniefie wraz zemną ciężkie tego oftatnie- 
go wieku iarzmo, rofprofzy ponure, co 
mię pożeraią, frafunki , wznowi wfercu 
moim fpokoyność przywodząc kumnie 
gry i śmiechy, w pośrzodku odmian 
fzcześcia przemiefzkiwać będzie u mnie, 
w fchronieniu niefzczęścia wylewać 
pociechy na blizny moiego fer- 
ca i miefzać fwoie ze łzami moiemi 


łkania, w pomyślności ukfztałci około 
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mnie potężną i gruntowną załogę, po- 
gnębi odgłos podchlebcy i paffyi, nad 
brzegiem utrzyma mię przepaści , 
przypominając mi powinności moich 
dziecie, Ukaże mi w mych fkarbach. ubó- 
gich i nędznych ludzi dziedzictwo, i 
ufzczęśliwi. dobroczynną moią ręką nie- 
fzczęście, kryiące fię albo w nocney 
cichości albo ( 6) w rozległey puftyń 
dziczyźnie; ona wfzedy nieodftępną to- 
warzyfzką mi będzie. Cóż daley powiemć 
choćby miefzkanie moie pożarowi na 
łup wydane było, umieiętność dla 


mnie ieft dobrem. ktorego ogień fpalić 
5 le) o 


RZN 


( 6 ) Spytany Antyftenes dla czegoby mu 
fie przydała filozofii nauka ? odpowiedział: 
dlatego, abym nigdy fam niebył, a z fo- 


bą zawfze żył , i towarzyfzył. 
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nie zdoła. {7 ) Chociaż w naywiękfzey 
pogrążon będę mórz głębi, ona ( 8 ) 
po wierzchu morfkich pływać ze mną 
będzie przepaści, z nią dolądu, nicnie 

# 

( 7 ) Stylpon po wzięciu oyczyzny fwoiey 
utracił żonę i dzieci, fpytany od zwycięż- 
cy, czyby czego nie ftracił? odpowiedział: 
wfzyftek maiątek moy z fobą nofzę Omnia 


mea mecum funt. Senec: Epift: 9. ad Lu- 


cium. 


( 8 ) Powiadaią o Aryftyppie iż po rozbi- 


ciu w podroży iego okrętu , zabłąkał fię na 
nieznaiomą fobie krainę; tam uyrzawfzy ma- 
tematyczne figury na piafku wyryte, zawo- 
łał do towarzyfzow fwoich : przyiaciele pe- 
wni iefteśmy , oto fa ludzkie ślady „a wfzedł- 
fzy do poblifkiego miafta, profil aby go za- 
prowadzono do tych, ktorzy fię ćwiczyli w 
naukach ,od ktorych uczciwie przyięty,rzekł 


do towarzyfzow gotuiących fie na podroż , 
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ftraciwfzy przytrę wefoły; fluwem, ia- 
kimkolwiek mię obdarzyły ftanem nie- 
ba, umieiętność ieft dla mnie obfitym 
fkarbem , iedynym dobrem, fzczęśli- 
wością prawdziwą. ('9 ) 

Tu wnofić można iaka z tąd wzniy- 
dzie dla narodu fzczęśliwość , wfzędzie 
rofpalać fię będą świetne dawney bo- 


gini Wefty ognie, niebędzie w ten czas 


i pytaiacych go, coby kazał donieść 
fwoim wfpołziomkom , powiedzcie im 3 
aby fie ftarali o zbieranie tych fkar- 
bow, ktore nie giną przy rozbiciu okrętow 
ale owfzem pływaią z tym powierzchu, kto- 
ry ie pofiada. 

( 9 ) Pytano fię Talefa, ktoryby człowiek 
był prawdziwie fzczęśliwym ? ten, odpo» 
wiedział: ktory umieiętność z zdrowiem złą- 
czoną pofiada- 
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widać wifpo-łzaletnictwa frogiego, utar- 
czek domowych, obrzydłych wyftę- 
pków , zwiękfzaiących bezwftydne lu- 
dzkości kroniki ; wtenczas namiętno- 
ści uczciwe ftalfze, przymioty wielkie, 
powizechnieyfze i gęftfze | uczciwość 
zachowana, obyczaie czyftfze będą; 
wtenczas każda familia będzie iakoby 
cnot świątynią, dadzą fie widzieć dzie- 
ci uczone bez hipokryzyi, oycowieko- 
chaiący bez. fłabości , woiownicy mę- 
Żni bez frogości , kupcy bogaci bez 
lichwy, rolnicy prości bez grubiańftwa, 
mądrzy bez pychy, filozofowie bez 
niezbożności ; fprawiedliwość rządzić 
będzie woynami , laury tym fza- 
_eownieyfze , im mniey fkrwawione 
będą , ludzkość przytomna będzie po- 


tyczkom 
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tyczkom, a rycerze tam będą ludźmi. 
O darze naypięknieyfzy, któryś lu- 
dziom nadany ieft od nieba! umieię- 
tności, nauki, panuycie po wfzyftkie 
wieki nad mocarftwy, a wtenczas 


wfzyftkie ( 1o ) dzielące ziemię fta- 


( ro ) Prawdziwa rzecz ieft, iż handel zbli- 
żyli ziedroczył iedne narody z drugiemi; 
dopoki niemiał innego celu, iak tylko wza- 
iemny pożytek ludzi, dopoty był źrzodłem 
niewyczerpanym dobra i wygod, ale gdy ła- 
komftwo i pycha zaczęły nim rządzić i wła- 
dnąć, dał początek rozterkom i krwawym 
woynom. Jakimby zaś fpofobem do powfze- 
chnego ludzi przywieść można pokoiu, kto. 
ryby powinien trwać na ziemi? niemafz 
zaprawdę innego , iak tylko nauki, ktoreby 
to wielkie do fkutku przywieść mogły dzie- 
ło. Interes polityczny obowięzuie monar- 


K. 
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ny, będą iednego niby wielkiego ro- 


4 


chow trzymać fie tey fmutney maxymy, to 
ieft, że trzeba żyć z przyiaciołmi; dla cze- 
go też zawfze porożnienie taiemne panuje 
miedzy mocarftwy, choć podczas pokoie i 
ugody ich iednoczą. Co nazywamy ludem 
wiednym narodzie, nie może fie nazywać lu- 
dem świat cały fkładaiącym;uczeni zaś ludzie i 
mądrzy famą tylko żylący ludzkością, i filozofii 
drogą idący, w pośrzodku nawet woien utrzy- 
muią między narodami pośrzednićtwa miey- 
fce, mogące utamować burżliwe paflye, ktore 
im broń w ręce wkladais. Wyniefieni nad 
kraiowe zawiści, zdaia fie utrzymywać uczy- 
nioną z fobą umowę, przeciw powfzechnym 
nieprzyiaciołom fpołeczności , to ieft prze- 
ciw niewiadomości i dzikości, i podawać 
wfżyftkim ogolnie ludziom śrzodki do uczy- 
nienia ich fzczęśliwfzemi, mniey nędznemi, 


i oświeceńfżemi 
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dzeńftwa fkładać gałęzie ; i ta to ieft 
przyczyna „ dla którey królowie fzcze- 
gulnieyfzym fpofobem nauk. opiekuna- 
mi byli; oto dla czego w naylepfzych 
rządach, im lepiey oświeceni bywali 
urzędnicy powfzechney zwierzchno- 
Ści w prawdziwych intereffach pofpól- 
ftwa, tym bardziey o kwitnienie nauk 
pieczołowitemi byli; a to, iuż wielkim 
kofztem zbieraiąc te pifina, w których 
iakoby w fkładzie ieft rozum ludzki, 
iuż pewne otwieraiąc świątynie wy- 
znaczone dla zgromadzenia mądrych, 
iuż naznaczaiąc nadgrodyi honory tym, 


którzy bawią fie mnóftwa prawd uzha- 


nych zwiękfzaniem, i użytecznemi wy- 


nalazkami. 
Woiownicy, kupcy, rolnicy, pódź- 
Kij 
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cież fie teraz dobiiać z uczonemi o pier. 
wize mieyfce w łafce monarchy è cóż | 
mówię..... czciycie -w nich i owfzem 
pauczycielów rodu ludzkiego, i nay- 


prawdziwfzy obraz bóftwa na ziemi.... 


| nieruchomemi ftaią fię! dufze Plato- 
| nów, Sokratów, Anaxagorów, Ary- 
| 


ftotelefów , Domoftenów, powftañcie 


na pomfzczenie fie za prawa wafze, 


| dufze wielkie, fkrufzcie zagrodę śmier- 


ci , i przyidźcie nam powiedzieć: „ Coż 


| „ to ! fpółzaletników nam tu daią , 


» nam, ktorzyśmy ich nigdy na świecie 


» nie znali; (11 ) nam , ktorzy- 


( 11 ) Orpheufz , Linus, Muzeusz pier- 


wfi filozofowie miedzy Grekami, miani fą 


za założycielow fpołeczności .. : w różmo- 


wach Plątona pod tytułem Pitagoras , widać 
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„, którzyśmy wyrwali z. ciemności 


» grubiańftwa ludzi, oświecili ich, i 


radości, ktore fprawiło pewnego do Aten 
flawnego Sofity przybycie, z iaką chciwo- 
ścią zbiegano fie na fluchanie flow iego, wie- 
lu ludzi poświęcali maiątki fwoie na ftanię 
fie iego uczniami .. ,. 

Ateny wyłączały wierfzopifow od publi- 
cznych podatkow , i nie zabraniały im tego, 
coby im życie wygodne i przyiemne fprawić 
mogło. Co tak ściśle zachowywano, iż po 
śmierci Eupolifa, ktory na woynie morfkiey 
poległ, uftanowiono prawo zakazuiące wier- 
fzopifom wydawać życie naufługi kroleftwa,, 
Ptolomeufz Philopater wyftawił Homerowi 


kościoł, w ktorym on wydawał fię natronie 


otoczony fiedmią miaflami, zafzczycaiące- 


mi fie honorem dania mu życia. 

Smyrna, Rhodos, Colophon, Salamin, Chios 
, ` 7} , , , 

„Argos, Athene. 
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» nadali im prawa , które fa króleftw 
» zafadą; nam, których przymiotów 
» i światła więcey fie obawiali nieprzy- 


» iaciele, niż broni wifpółobywatelów 


Pewny z ftarodawnych dziękował bogom, 
iż fię narodził za czafow Sokratefa i że go 
fuchając , mogł fie ftać lepfzym... Wielkie ro- 
zumy Grecyi , tak rozległą po świecie mia- 
ły flawe , iż ieden z krolow Perfkich dawa- 
iąc głos pofłańcom Greckim , naypierwey 
fie ich fpytał, iak fiema Aryftophanes?. .. 
Jeden Krol Egiptfki więcey fobie ważył mą- 
drych, niż chwałę przodkow fwoich, ktorzy 
ią Zafadzali na flawianiu ogromnych po- 
fągow na okazanie w tamtych czafach po- 
tęgi fwoiey .... Filipp Krol Macedońfki 
zwykł mawiać , iż bardziey fie obawiał De- 
moftenefa wymowy, niżeli Ateńczykow bro- 
ni .... Tenże fam pifał do Aryftotelefa 
iż nie tak z narodzenia fyna był kontent, 
iakoigo wychowaniu tak wielkiego Filozo- 


fa mogł polecić... Alexander nauką Ary- 
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nafzych ; nam, którzy iefteśmy ro- 
zdawaczami nieśmiertelności, i któ- 


rzy uwieczniaimy pamięć rycerzów ! 


Spółzaletników nam daią:ć ah! czy- 


liż wam przypominać potrzeba ufza- 


nowanie pofpólftwa ku nami krolów! 


tu nas Zywiono nakładem Rzeczy- 
_pofpolitey , odbierano odpowiedzi na- 
fze, iakoby bofkie wyroki, niedo- 
zwalano nam nawet na potyczkach 


fie znaydować , aby nie podać tych 


ftotelefa oświecony, pifał do niego , 1ż bar- 


dzieyby wolał być umieiętnością wywyżfzo- 
ny nad ludźmi niż potęgą... Tenże widząc 
z wielkim pędem do fiehie bieżącego czło 
wieka na doniefienie mu iakieyś nowiny, 
rzekł, ktoż mi potrafi to donieść, coby mię 
mogło porufzyć, ieżeli tylko nie o zmat- 
twychwftaniu Homera. 


Plutarchi inni. 
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dni śmierci, które za tak fzacowne 
i miłe oyczyźnie miano; tam nafze 
do miaft przybycie było dniem wefo- 
łości i tryumfu , wfzyftkie poczyta- 
ły fobie.za honor, widzieć nas ro- 
dzących fięw ich murach; gdzie in- 
dziey wyznaczano nam korony, odle- 
wano złote ftatuy, przyiaciolmi i 
tłómaczami niebios zwano, wy/ta- 
wiano ołtarze, poświęcano kościoły 
i wzywano iak bogów. Społzaletni- 
ków nam daią! a królówie fami fzczę- 
śliwemi fig fądzili, iż moglifię w u- 


czniów nafzych mieścić porządku, 


przypufzczać nas do rad , u fto- 


łów fwoich fiedzieć profié | żyć 


, W tych, kiedyśmy fie porodzili wie- 


kach, nie przeto fzczęśliwemi fie fą- 
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» dząc, iż wydali na świat potomków 
„, iako Ze ich wychowaniu nafzemu po- 


szeWIErZYĆ mogli ss. 


Bogdayby po wfzyftkie czafy trwały 
wfpołobywatelow  nafzych umyfłach, 
te czci i ufzanowania ku uczonym peł- 


ne wyrazy: mniemam, iż zawfze wy- 


piątnowane będą na wafzych fercach, 


którzyście od dawnego czafu na iego 
fię ftronę nachylili; Monarcha fam nie 
zapomni nigdy oświadczeń wdzięczno- 
ści, któremuczynili i czynią owi ucze- 
ni ludzie, któremi fie zafzczyca Polfka,i 
których nam ulubiony S TANISŁAW 
AUGUST uwieńcza oznakami nay- 
fzacownieyfzey łafki. Ofadzi on was na 
ftopniach tronu fwoiego , będziecie tym 


dla niego, czym przy Auguście był 
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Mecenas, : z nim podzielicie fię chwałą 


nieśmiertelną, dla tego żeście w króle- 
ftwie iego wfkrzefili dni świetne, miłego 


poddanym panowania. 


owy 
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I r e zaftanowićmy fie tu 

Ę nad chwaleniem mówców 

z dobrego popierania tych 

fpraw, których fię bronić podięli ; iako 


albowiem nie łatwoby można powie- 


dzieć, który z nich naylepiey okazał fwo- 
je przymioty, tak też ciężko rozwią- 
zac tak wielkiey wagi pytanie, które- 
go roztrząśnienie ma nas zatrudnić. 
Aby zaś dofkonale poftąpić w po- 


rządku rozfądzenia, ktore mamy uczy- 
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nić, zaczniymy od wglądania w dowo- 
dy ,na których fie każdy z mówców 
za fwą (prawą zafadził; fzukać potym 
będziemy rozwiązania fpofobów. 

Za kupcami nayprzód mowiono z 
owym zaufaniem, które każda dobra 
fprawa zwykła podawać. Dwoiako nam 
do rozważenia podał handel, to ieft 
daiący obfite narodowi bogactwa, ira- 
zem wielką mocy fiłę, przez co w iak 
naypomyślnieyfzey okazał światłości 
pytanie, w którym fię uwiadomić mo- 
Zna, iakich śrzodków temu króleftwu 
użyć potrzeba, które fię na nayprzy- 
zwoitfzey fobie potęgi chcą wynieść 
ftopień. Obrońca rolnika dał nam go 
poznać, owym to gruntownym i rze- 


telnym wyrazem , iako naypotrze- 


bnieyfzego , naypracowitfzego, nay- 
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mniey kofztuiącego króleftwo, i nay- 
cnotliwfzego ze wfzyftkich poddanych 
obywatela. Jeft tu zapewne nad czym 
fie zaftanowić umyfłom , choćby nay- 
mocnieyfzym. 

Mówca za uczonemi ludźmi i za fta- 
nem Zolnierfkim nie mniey pomyślnie 
zdołał obrocić nafze rozumy na fprawę 
tak wielkiey wagi. Pierwfzy wyfta- 
wił nam uczonych oświecaiących rozu- 
my, a przeztonadaigcych kraiowi blafk 
nayślicnzieyfzy , zachęcaiących ludzi 
do cnoty , a przez to gotuiących fzcze- 
gulną i powfzechną fzczęśliwość. Dru- 
gi okazuiąc nam. włafność Żołnierfkich 
ufług, przypofninaiąc trudów i utar- 
czek woiowniczych dzieie, potrafił na- 


chylić nafze na fwą ftronę umyfły. Ta- 


ka ieft treść każdey z tych, któreśmy 
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dopiero fłyfzeli mów dowodów ; gorli- 
wość ie podawała, bogdayby tey go- 
dną zapłatą, mogła być-od nas należy- 
ta takim mówcom pochwała. 

Zobaczemy teraz, ieżeli nam konie- 
cznie potrzeba wglądać w różność do- 
wodów , których oniodkryli ważność; 
dwie naftępuiące uwagi, pokażą nam 
drogę, którey fie w tey okoliczności 
trzymać mamy. 

Trzeba nayprzód uwiadomić fię o 
ftanie naftępuiącego pytania. Czego 
dziś fobie monarcha życzy? iaki ieft 
z tych czterech wipółzaletników, który 
nayużyteczniey fłuży króleftwu, fto- 
fuiąc fię do ftopnia dofkonałości króle- 


ftwa, do którego go chce przyprowa- 


dzić monarcha ? Co ieft toż famo , iak 
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gdyby mowił: teraz gdy widzę moie od 
pracowitych rolników uprawione pola; 
gdy króleftwa mego granice i fortece 
mężną obronione fa ftrażą, i gotowe: 
mi wybiedz na woynę za mym fkinie- 
niem Żołnierżmi; teraz gdy widzę, iż 


handel narodowy i dowcip codziennie 


fie powiękfza; gdy nakoniec fa miedzy 


poddanemi moiemi oświeceni ludzie, 
którzy. dni fwoie i prace poświęcaią 

je EE RE 
umieiętności i naukom , chcę wiedzieć, 
który znich ieft, którego ufługi i prace, 
przyczyniaią naywiecey koronie moiey 
ozdóby, potęgi, i grüuntu wielkości, 
o którą każdy ftarać fię powinien mo- 
narcha. 

Z wykładu tego pytania, wynika 
rzecz wielkiey godna uwagi, to ieft, 


że tu fię mówi o narodzie znacznym, 
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na gruntownych fundamentach pofta- 


wionym, fłowem, o narodzie zupeł- 


nie ukfztałconym , a ztąd inne rozwa- 
żanie wypływa, które nam roztrzą- 
fnąć potrzeba. Gdyby teraźnieyfze 
zdanie roztrząfane było przy niezliczo- 
nym zgromadzeniu ludzi, fzczęściem 
złączonych, uftanowić miedzy fobą 
ftan fpółeczności lub aryftokratyczny 
lub republikantfki, lub monarchiczny 
pragnących, cóżby fię ftało na ten czas 
gdyby ieden znich zawołał: Przyiacie- 
le, tym mieczem będę wafzym mści- 
cielem, walzym obrońcą, itymfamym 
będę miał do wafzey wdzięczności fam 
prawo; gdyby potym! drugi powie- 
dział: Przyniofę pod wafze nogi boga- 
ćtwa ziemi, i fprawię,iż w obfitości za- 


nurzeni, 
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nurzeni pływać będziecie ; tym fpo- 
fobem fam nieodbite będę miał prawo 
w pierwfzeńftwie, o które fpółzaletni- 
cy moi dobiiaią fię. Gdyby znowu trze- 
ciwyrzekł : nauki i umieiętności fą 
wam potrzebne, praw niemacie , ia fta- 
raniem moim i pracą, i pierwfzych, i 
drugich wam doftarczę. Gdyby nako- 
niec rzekłczwarty: patrzcie na te mę- 
Zne ramiona , przez nie to ku ziemi 
fkrzywiony , wyciągnę powizechne- 
go pożywiania fpofoby; cożby fie 


w ten czas ftało? pożywienie i fpokoy- 


ność-powfzechna naypierwfzą w naro- 


dzieieft potrzebą, zatym pierwfze miey- 

fce rolnik „ drugie żołnierz trzymać po” 

winien; innym zaś dwom, iednoftay= 

nym odpowiedzieć by można głofem, 
L 
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to ieft kupcom i uczonym: Przeftańcie 
nam zachwalać kogaćtwa i oświecenia 
wafze, idzie tu o założenie króleftwa. 
Potrzeba nam nayprzód fundament bu- 
dynku założyć, który mamy wyftawić, 
a potym pomyślemy przyzwoitych mu 
dodać ozdób, 

Ależ tu ftan rzeczy ieft różny. Nie 
idzie tu rozbierać (zadanie terażnieyfze, 
ftofuiąc fię do potrzeb na założenie na- 
rodu. Zadanie owfzem całe ieft o za- 
cności każdych z ofobna uflug, uważo- 
nych co do ozdoby,ktdra chcę nazna- 
czyć panowaniu fwemu monarcha.Prze- 


Świadczony , iż naypieknieyfze zamy- 


fty podług zdania dawnego Peryklefa, 


tam nayfkuteczniey wykonywane by- 
waią, gdzie do cnoty*i przymiotów 


naylepfze fą zachęcenia; Ze wielcy kró- 
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lowie czynią wielkiemi ludzi, a przeto 
fławnemi wieki, rzekł fobie na tron wftę= 
puiąc: zażyimy nadgród, tey to prze- 
dniey wfżelkiey pomyślności fprężyny, 
fprawmy, aby panowanie nafze mieści: 
ło fie w nayślicznieyfzych panowan 
rządzie. Grecya, Włochy , Francya, 
miały fwoich Peryklefow, fwoich Augu- 
ftów , fwoich Leonów X, fwoich Lu- 
dwików XIV ; czemuż to ten naród, 
który ma władzę, rząd, itak rozległe 
pańftwo, nie ma mieć Króla, którego- 
by potomność miedzy temi wielkiemi 
ludźmi policzyć mogłać 

Ten porządek zadania uftanowiwfzy 
fpytaymy fie, który ieft ten poddany, 
którego uflugi maią ściśleyfzy związek, 
ilepiey fie zgadzaią z ftopniem dofko. 


L ij 
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Ant A 
nałości, który naznaczyć chce monar- 


cha fwemu króleftwu? 


Aby fie teraz nie ofzukaé, uważay- 


my rzeczy w ich początkach ; fpytay- 
my fiebiefamych, kiedy można zupeł- 
nie dofkonalym nazwać naród, w fto- 
pniu dofkonałości naywyżfzym, i z ia- 
kiego źrzodła może wypłynąć ten do- 
fkonałości ftopień 4 Po pierwfze: naród 
iak naywiękfzą ciefzy fie ozdobą, kiedy 
w nim rękodzieła i fztuki przywiedzio- 
ne fą do przyzwoitey fobie dofkonałości, 
i gdy obyczaie fą czyfte, profte, i nie- 
fkażone. Powtóre , cóż daie fztukom 
te dofkonńałość,i obyczaiom tę czyftość 
nie co innego, tylko owe nauk nie wy- 
czerpane źrzodło | które powfzechnie 
ten dwoiaki wylewa pożytek. Gdy 


zaś tu wfpominamy umieiętność, nie 


RozsąpzENie I 65 
rozumiemy o tey płochey nauce , o tey 
nauce pełney ciekawości albo przyie” 
mności proftey, która fie nie karmi, tyl. 
ko zagadkami próżnemi i nikczemnemi. 

Wipominamy tę z pewnym wielkim 
fądów i parlamentów Francuzkich rzą- 
dzcą, ( a) która ieft uprawą rozumną, 
wprawiaiącą człowieka W rozumu wla- 
fhego dziedziétwo,  ktdra ieft naucży- 
cielką zwyczaiów i poftępków w fpó- 
łeczności, która nie zbiera tylko dla 
pożytecznego rozprofzenia , nie nabywa 
tylko dla rozdawania, która ieft nauką 
doświadczenia, wydaiącą kraiowi nie nie- 
ufkuteczniaiących ludzi dobrych zamy- 


fléw, nie płochych filozofów, nie upor- 


(a ) Pan Dagueffeau w rozmowie o po- 


ćrzebie umieiętności . 
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czywych mowców innemi nie zafzczy- 
caiacych fie przymiotami, iak tylko 
pfuciem powfzechnych źrzodeł, z któ- 


rych wypływaią nayiftotnieyfze pra- 


wdy; ale tę oświeconych cząftkę, któ- 


rzy przez rozważania fwoie poufałemi 
natury tłomaczami ftawfzy fie poświę- 
caią wfzyftkie fwe prace poftępkom na- 
uk, ukfztalcanie zaś dobrych obycza- 
iów potrzebnych, prawodawćtwu, rolni- 
ctwu, handlowi, fztuce woienney. Oto 
fą poddani, ktorym ow polityk pod 
imieniem przyiaciela ludzi znany, wy- 
ftawiłby , (iak mowił ) gdyby to w ie- 
go było mocy, ftatuę; około którey inne 
by popoftawiał ... Wyftawiłbym ( mo- 
„ wi on iefzcze ) gdyby to w mey by- 
„ ło mocy, filozofowinafzych wieków 


„ ftatuę, który dnii naukifwoie poświę- 
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cana wydofkonalenie rolniétwa; na 
którey czterech brzegach poftawił- 
bym pofąg rolnika, pafterza, ogro- 
dnika, i winiarza nayfławnieyfzego 
tamtych czafów. s 
Ten to ieft tych obywatelów porzą- 

dek, w ktorych ręku zdaie fie znay- 
dować fpofob wywyżlzenia króleftwa 
do nayprzyzwoitfzego dofkonałości fto- 
pnia. Iw famey rzeczy: bo gdy po- 
trzebne nauki , bądź te, które z wzro- 
{tem rzemiofł maią związek , bądź te, 
które z roftropnością dobrych obycza» 
iów fą złączone, flyna i kwitną w na- 
rodzie, iakże dni ślicznych. nie fpodzie- 
wać fię w króleftwie! im. bardziey fło- 
dzić będą obyczaie „ i upewnialią pano- 


wanie ludzkości. Wychowanie po- 


wfzechnieyfze i lepiey rządzone, rozer- 
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wie przefądy tych wyftępków , które 
fa biczem i zakałem narodów. Sztu- 
ka czyniąca cnotliwemi ludzi, w ka- 
Zdey nauczana familii, zbogacać fie bę- 
dzie wynalazkami przez wfzyftkie cza- 
fy. Monarchowie oświeceńfzemi íta- 
wizy fie, fprzyiać i ftarać fie o poftę- 
pki cnot i umieiętności będą; handel ro- 
zciągnie fwoię fpołeczność od iednego 
do drugiego końca Świata; poddami i 
królowie poznaią lepiey powinność 
fwoiego ftanu, woyny rzadfze i mniey 
okrutne będą, tron fię nakoniec unie- 
fie, iak Świetne i rozłożyfte drzewo, 
i cieniem fwym będzie bronił wolności 
wizyftkich i dowcipu. 

Oto bez wątpienia dla czego ów Fran- 


cuzki monarcha , który imie fwoie w 


oftatnim wieku flawne zoftawił, prze 


RozsąDzENIE 165 
świadczony , iż umieiętności i nauki, 
dodadzą więcey iego panowaniu ozdo- 
by, miał przy fobie Richelichi Kolber- 
tów na opiekowanie fię muzami, iak 
Mecenafa Auguft. Oto, dlaczego ie- 
fzcze ów Car , i- niby utworzyciel 
północnego ludu flawny Piotr wiel- 
ki, przyfzedł prawie za nafzych ie- 
fzcze czafów uiąć wiadomości potrze- 
bnych i pożytecznych całey Europie, 
i powrócił do fwoich, iak drugi Prome- 
teufz, zbogacony światła fkarbem, wy- 
nofząc z fobą umieiętność, która mu 
pomogła do wywyżfzenia pańftwa fwo- 
iego, do tego blafku i ozdoby ftopnia, 
w iakim go teraz widziemy. Nakoniec, 
tego wieku Neftor królów nie omięfzkał 


w rękopifima fwoie włożyć, iż im lepiey 


umieiętności i nauki w króleftwie fiy- 
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na, tym bardziey ono ieft kwitnace. 
„ Wielka akademicznych towa- 
rzyftw liczba ,chwałą nieuftannie za- 
trudniona rozumu, gotowała niezna- 


cznie nayużyteczniey(zym a naybar- 


dziey zaniedbanym panowanie nau- 


kom; i toieftnayfzczęśliwfzą w uczo- 


nym świecieodmianą. Nauczyła nas 


ona fpofobu ich nauczania, odkry- 
wania ich, w nich zakochania fie, i 
założenia im panowania, ćwicząc fię 
w nich z więkfzą niż do tych czas 
łagodnością i porządkiem. Anglia 
winną ieft kraiowyim pifarzom ręko- 
dzieł fwoich , dowcipu, handlu po- 


ftępki, i inne pożytki w rolnictwie, 


wrefzcie to wizyftko , cokolwiek 
naylepfzych ułożeń w rządzie ma 


fwoim. ,, 
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Po tak gruntownych dowodach, i 
przykładzie tak iawnym i tak roztrzą- 
$nionym, nie omiefzkamy zdaniem 
nafzym , naypierwfze mieyfce daéuczo” 
nym, to ieft tey obywatelów części, 
która w porządku fizycznym doftar- 
cza wfzyftkich umieiętności fwoiey re- 
Kodziełom pofiłków, i która w porzą- 
dku moralnym rozprafza fałfzywych 


» 
£ 


mniemań chmurę, odkrywa przefądów 


zaflone, wyczyfzcza nakoniec obycza- 


ie. 

W którymże teraz rządzie pofta- 
wiemy fpółzaletników innych? rolnik, 
iżołnierz , fą to dway przeciwnicy fo- 


bie ftrafzni, bo pewny autor ( b ) 


(b ) Pan de Fontenelle 
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powiada , iż iako fztuka woienna, tak 
irolnićtwo, ieft zarownie potrzebne. 
A teraz gdy fie wpatrzemy w ftan Żoł- 
nierfki, ftofniac fie do pierwfzey „w kta- 
rey każde iuż  ftoiące  króleftwo 
zoftaie , potrzeby „, utrzymywania pe- 


wney liczby woyfka, na czuwanie oko- 


ło fpokoyności powfzechney ; gdy 


oprócz tego ,uważemy przeciwność na- 
rodów tak wzaiemną, iżten, któryby był 
bez woyfka, ftałby fię wkródce gwał- 
tu i przemocy zdobyczą; fpodziewamy 
fię, iż monarcha poydzie za tego poftę- 
pku opifem, za którym pewny krol 
Perfki pofzedł ; gdy Cyrus świadczył do- 
brodzieyftwa i łafki ( mówi Xenophon) 
przychodzili nayprzód mężni żołnierze, 


bo tam niemoże być rolników , gdzie 
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niemafz żołnierzy, którzyby ich byli 
obroną; przychodzili potym pracowi- 
cirolnicy, gdyż znowu za fprawiedli- 
wym wywodem idąc , zołnierze niemoe 
gą żyć bez rolników , którzyby ich 
żywili ; żołnierz więc będzie położony 
na drugim mieyfcu przed rolnikiem, a 
rolnik przed kupcem. 

Taki ieft porządek, w którym za 
rzecz fłufzną ofądziliśmy czterech fpół- 
zaletnikow położyć, i aby iak naypre- 
dzey to wielkie zacząć, o którym mo- 
narcha zamyśla dzieło , trzebaby, aby 
zgadzaiąc fię z iego chwalebną chęcią, 
były wyftawione po fławnieyfzych ie- 
go króleftwa miaftach, tu towarzyftwa 
akademiczne umieiętności i nauk, tam 


fzkoły rycerfkie , gdzieby młodzież 


fzlachecka ćwiczona była ; gdzie 
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indziey fzkoła rolnićtwa i handlu ; na- 
koniec, na uwiecznienie pamięci tego tak 
uroczyftego rozfądzenia, trzebaby aby 
„w pośrzodku ftolicy tego króleftwa był 
wyftawiony wfpaniały pałac, w pośrzo- 
dku którego, na nayzacnieyfzym miey- 
fcu ma być monarchy ftatua, któryby 
był wyrażony, zaprafzaiąc ręką wfzy- 


ftkich ludzi do prac różnych, w któ- 


rych fię ćwiczyć podięli. U nog iego 


dać napis: Ovcu Ovyczyzny. Po pra- 
wey ręce monarchy poftawić uczonego 
pod wizerunkiem Minerwy, otoczone- 
go włafnościami umieiętności, i wra- 
Żaiącego w uimyfł monarfze nowe pra- 
wodawétwa opify. Po lewey poftawić 
Żołnierza pod kfztałtem Marfa, uzbro- 


ionego ogromnym mieczem, i wzno- 
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fzącego ufilnie weyrzenia na nieprzyia- 
cioł otaczaiących pańftwa granice. 

Z iedney ftrony miałby ftać rolnik 
w poftawie Cerery, fiedzącey nanarzę- 
dziach rolniczych, i cifkaiącey pod fto- 
pnie tronu wfzyftkich rodzaiów owo- 
ce. Z inney byłby widziany kupiec 
pod znakiem. Merkuryufza , bieżący 
z oftatnich kraiów Świata,i przynofzą- 
cy w hołdzie oyczyźnie fwoiey boga- 
ćtwa ziemi. 


Bogdayby ta pamiątka mogła wfzy- 


ftkim potomności królom przypomnieć, 


iż naypięknieyfza żądza, którą mieć na 
tronie powinien każdy monarcha „ ieft 
ta, którą fię nami rządzący nafycać 
lubi. 

Wy zaś o! wfpołobywatele moi, któ- 


rzy iego ludem iefteście, chcieycie fię 
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fię nową zapalić gorliwością! Naucz. 


cie fię dziś, a nie zapominaycie nigdy, 
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iż co fig tycze łafki i opieki monarchy, 


wfzyfcyście iego fercu zarownie mili ;że 
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niebędzie fię miał za fzczęśliwego do 


póty, póki walzey fzczęśliwości nie 


będzie świadkiem; Ze nakoniec , ieże- 


li kochaiącemi , i fzanuiącemi iego fy- 
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nami będziecie, on dla was nayulubień- 


fzym będzie oycem. 
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Karta Wierfz 


12 ikażefz czyt: ty każefz 
15. adaley czył: a dalecy 
14. zniedoftatku i zywności 
czyt. zniedoftatku żywności 
18. nafze czył: nowego świata 
$. gromadę czyt: mnóftwe 
6. w zwycieltw tryumfow 
czyt; w zwycięftwitryumfow 
14. Pamiętaycież, fądząć, czyt: 
Pamiętaycie, iż fądząe 
6. dla tego czyt: to dla tego 
3. z przyiaciołmi dla czego 
też zawfze czyt: z przyiacioł- 
mi, iakoby oni kiedykolwiek 
mogli fię ftać nieprzyiaciołmi 


dla czego też zawfze 


Karta Wierfz 


146. 


148. 
166. 


8. fkładaiącym; czyt: ufpoka- 
iać mogącym, 


18. Pitagoras czyt: Protagoras 


9. ukfztałcanie zaś dobrych 


obyczaiów potrzebnych czyt: 
na ukfztałcanie dobrych oby- 
czaiów, potrzebnych 

16. w króleftwie! im bardziey 
flodzié będą obyczaie, i upe- 
wniaią czyt; w kroleftwie! im 
bardziey nauki dofkonalić fię 


„będą, tym bardziey fłodzić 


będą obyczaię , i upewnią. 
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